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Ogłoszenie przedpłaty.
% przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na grudzień . . złr. 2'50 
Od 1 grud. do końca marca 1881 B 81—
Z  przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na grudzień. . .  6 marek.
Od 1 grud. do końca marca 1881 20 „

B V  Prenumerata liczy gig tylko od p t e n r n e g o  do 
o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu.
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W dalszym ciągu uwag naszych nad obradami 
sekcyi pedagogicznej zastanowimy się nad drugim 
punktem zastrzeżenia p. Olszewskiego. Drugi ten 
punkt zastrzeżenia, na który już poprzednio zwró
ciliśmy uwagę brzmi:

„Nauki przyrodnicze m a j ą  by ć  według prze
pisanych obecnie planów nauki traktowane jedy
nie na podstawie książki do czytania w języku 
ojczystym, jeżeli przeto gdzie działo się inaczćj, 
to stało się to z n i e w i a d o m o ś c i  r zeczy ,  
lub  w s k u t e k  n a d u ż y c i a . "

Po tem cośmy już co do tych zastrzeżeń w ogó
le powiedzieli, ograniczymy się dziś jedynie do 
krótkiego zestawienia gołych dat, może być, że 
one okażą się dosyć wymownemi.

Musimy jednak i my z góry się zastrzedz, iż 
nie występujemy bynajmnićj przeciw twierdzeniu 
p. wnioskodawcy, iż „nauki przyrodnicze m a j ą  
być  według przepisanych planów nauki traktowa
ne jedynie na podstawie książki do czytania w ję
zyku ojczystym," stąramy się jedynie wykazać, 
czy i o ile to dotąd stać się mogło, czy i o ile 
zachodziła ta zgodność między książką, a „przepi
sanym planem nauki," a wreszcie, jeżeli „gdzie się 
inaczćj działo" czy to było wyłącznie tylko winą 
nauczyciela, a mianowicie wypływało z „jego 
n i e w i a d o m o ś c i  r z e c z y  l ub  w s k u t e k  
n ad u ż y c i a . "

Najdokładnićj przedstawi się nam rzecz na przy
kładzie. Weźmy np. naukę fizyki.

Książki do czytania na podstawie których j e- 
d y n i e  nauka fizyki ma być traktowana, są dwie. 
Weźmy pierwszą, tj. „Dragą książkę do czytania 
dla szkół ludowych r. 1879 przeznaczoną do 
klasy nićj szkół czteroklasowych." Książka ta 
zawiera c z t e r y  ustępy do nauki fizyki: Ust. 44: 
Zjawiska napowietrzne; 54ty: C£ więcćj waży, a co 
cięższą 66ty: Szkło i 115ty. Żywica i elektrycz
ność. ?

Na klasę Illcią szkół czteroklasowych przepisu
je plan z fizyki, co następuje: „przy  pomocy  
s t o s o w n y c h  p r z y r z ą d ó w  i na podstawie 
ustępów z książki do czytania należy dzieciom 
wyjaśnić najpowszedniejsze zjawiska natury i 
przeobrażenia chemiczne z uwzględnieniem sto
sunków i zatrudnień miejscowych. U dziewcząt 
nauka ta ma hyć z a s t o s o w a n a  do p o t r z e b  
g o s p o d a r s t w a  domowego."

Czy zachodzi zgodność między planem, a książ
ką ? Któryż np. ustęp zawiera naukę fizyki z a- 
B t o s o w a n ć j  do p o t r z e b  g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o ?  Na podstawie którego ustępu nau
czycielka szkoły żeńskićj ludowćj zadosyĆ uczyni 
wymaganiu planu pod względem zastosowania 
fizyki do po t r zeb  g o s p o d a r s t w a  domo
w e g o ?  Teraz dalej:

Plan wyznacza tygodniowo dwie godziny na^nau
ki przyrodnicze; jedna gadzina przeto tygodniowo 
wypada na historyą naturalną, druga na fizykę. 
Licząc jednę godzinę tygodniowo fizyki, wypa
dnie rocznie 38—40 godzin nauki fizyki. Przy
puśćmy, że nauczyciel jeden ustęp z książki do
tyczący fizyki będzie brał z uczniami 3—4 go
dzin, a więc przez jeden [miesiąc; c z t e r y  ustę
py zawarte w „Drugićj książce" wystarczą na 16 
godzin. Przypuśćmy, że nie 16 godzin, ale całe 
jedno półrocze, 19—20 godzin te cztery ustępy 
czyta, zostaje mu przecież c a ł e  d r u g i e  p ó ł 
rocze .  Cóż ma nauczyciel robić z godzinami fi
zyki p r z e z  ca ł e  d r u g i e  p ó ł r o c z e ?  Na pod- 
Btawie jakich ustępów będzie uczył fizyki przez 
całe  j e d n o  p ó ł r oc z e ?  .

Ten sam stosunek zachodzi między książką a 
planem w klasio IV.

Trzecia książka przeznaczoną na dw a l a t a  
nauki w klasie czwartćj zawiera 10 ustępów do

C®8ść literacko-artystyczna. 

POGADANKI LITERACKIE.

.Polityka polska a skarga Rusinów11 przez A. Sulimę. 
Lwów, nakładem Redakcyi Przeglądu lwowskiego. —  

Józefa WUnscha: Obrmzkg z etst. Po souisi a po morzu, 
d i l l -  Knihovna pro czeski l i d ) . -  „Opowiadanie kapi
tana Patelskiego11 powtórzył J. L. Kraków, nakładem 
drukami Czasu.

Wczoraj na innem miejscu podaliśmy próbkę 
atrutej strawy, której tajemnego rozszerzania mię- 
Izy ludem ruskim sama pohcya powstrzymać nie 
est zdolną. Lecz kiedy takie rzeczy szerzą się 
i dołu, takie katechizmy pohtyczno-religijne znaj- 
lują swych propagatorów — wyższa mteligen- 
;ya ruska niema pojęć zdrowszych i bez przerwy 
Powtarzają jej w poważnej wrzekomo historycznej 
ormie całe litanie skarg na Polaków, oskarżeń na 
izlachtę, żalów do Kościoła katolickiego. Jest ja- 
mś zgubna pochyłość, po której nawet ludzie ooja- 
iviajacy chwilowo skłonność do załagodzenia we
wnętrznych sporów, staczają się znów w przepaść 
uprzedzeń i nienawiści. Gdy się zestawi ów „Po- 
Ł i k  kniazia Władymira", z którego wczoraj po-

nauki fizyki, czyli p i ę ć  ustępów na j e d e n  
rok.

Plan na klasę IV z nauki fizyki przepisuje co 
następuje: „Na podstawie książki do czytania i 
przy pomocy odpowiednich przyrządów należy 
naukę tę rozłożyć w ten sposób, ażeby młodzież z 
n a s t ę p u j ą c e  mi p r z e d m i o t a m i  w d w ó c h  
o s t a t n i c h  l a t a c h  z a z n a j o m i ć :  rozmaite 
stany skupienia ciał, rozszerzanie się ciał w sku
tek ciepłą, termometr, przeciąg powietrza, wiatr, 
przewodniki ciepła, topnienie, parowanie i ula
tnianie, promieniowanie ciepła, wilgoć w powie
trzu, naturalne i sztuczne magnesy, kompas, e- 
lehtryczność w skutek tarcia, piorun i grzmot, elek
tromagnes, telegraf, woda, powietrze, węgiel, tle
nek węgla, kwas węglowy, gnicie i fermentacya, 
żelazo, pion, ciężar, punkt ciężkości, machiny po
jedyncze, jednakie rozchodzenie się ciśnienia cie
czy, prasa hydrauliczna, naczynia spółkujące, pły
wanie, ciśnienie powietrza, barometr, lewar, pom
py, bania Herona, sikawka, głos, odgłos, żwier- 
ciadło płaskie, załamywanie się i rozszczepianie 
promieni światła, oko ludzkie, okulary."

Na to „Trzecia książka" posiada następujące 
ustępy: 14ty: O cieple; 37my: Para wodna i opa
dy atmosferyczne; 57my: Co się dzieje z ciałami 
kiedy się'palą i co się „znaj duje w powietrzu? 67my: 
Kolćj żelazna; 82gi: Światło 104ty; O telegrafie e- 
lektrycsnym; 115ty: O balonie; 127my: Kwas wę
glowy; 159ty: Tłuszcze, świece i mydło; 175ty: 
Wyprawianie skór.

Czy na „podstawie książki do czytania w języku oj
czystym" mogą być „traktowane wszystkie przed
mioty w przepisanym obecnie planie nauki* zawarte? 
Na podstawie któregoż ustępu „książki do czytania 
w języku ojczystym" zaznajomi nauczyciel stóso- 
wnie do wymagań „przepisanych, obecnie planów 
nauki" z takiemi przedmiotami z fizyki jak: ma
chiny pojedyńcze, prasa hydrauliczna, lewar, 
pompy, bania Herona, sikawka itd.? Ciekawi je
steśmy poznać ten sposób, jakimby p. wniosko
dawca pogodził te sprzeczności, aby r ó w n o c z e 
śnie  i wymaganiom „przepisanych planów" za- 
dosyć uczynił i uczył j e d y n i e  na podstawie u- 
stępów z „książki do czytania w języku ojczy
stym" a skutkiem tego nie naraził się na zarzut, 
iż grzeszy „ n i e w i a d o m o ś c i ą  r z e c z y"  lub 
dopuszcza się n a d u ż y c i a .  Z tego cośmy o obu 
punktach zastrzeżenia powiedzieli, zdaje nam się 
to wypływać, że zarzut tak ciężki, jaki spotkał 
nauczycieli, jest co najmniej nieuzasadniony. Przy
czyną złego tak dobrze były zbyt obszerne co do 
zakresu wymagania „planów obecnie przepisa
nych", jak również nie zastósowane do nich zu
pełnie „książki do czytania w ojczystym języku". 
Przyczyną złego była niejednolitość, bałamntność, 
łub wprost sprzeczność ustnyeh instrukcyj inspe
ktorów wszystkich kategoryj przy znpełnem po
zbawieniu u rozsądnego nauczyciela swobody na
wet w drobnostkach metodycznych i możności „przy
krojenia planu przepisanego do potrzeb swej szko
ły"; nie przeczymy wreszcie, że obok tego mo
gła być i „niewiadomość rzeczy" u jednego lub 
drugiego nauczyciela. Ale nie zgodzimy się  ̂nigdy 
na to, że niedostatki w zastrzeżeniu podniesione 
przypisać należy niczemu więcej, tylko wyłącznie 
„nad u ż y c i u  pochodzącemu z n i e w i a d o m o 
ści  n a u c z y c i e l a " .  Zamiast przeto wypowiadać 
podobne nieuzasadnione zastrzeżenia, które bez 
najmniejszego pożytku dla sprawy gorycz tylko 
i zniechęcenie wywołują, lepiej jest, spełniając 
zadanie poruczone sobie przez kraj i sejm, przy
czynić się do stanowczego póki pora zaradzenia 
i tym sprzecznościom, któreśmy wykazali i wielu 
innym, jakie tak w planach, jak i regulaminach 
i rozporządzeniach zachodzą, bo na tem cierpi 
jedynie dobro szkoły.

•tuut/vuartzena

KORESPONDENTA „CZASO"
L w ó w  25 listopada.

(§§) Narodzie russki! — woła patetycznie ko
mitet obchodu józefińskiego, — narodzie russki, 
wkrótce nadarzy ci się sposobność okazania głę
bokiej wdzięczności dla pamięci cesarza-oswobo- 
dziciela Józefa II, i niezłomnej wierności dla dy- 
nastyi! Może cokolwiek odmiennemi słowami, ale 
pewnie w tym duchu odzywa się Komitet Domu 
narodnego, a Słowo w każdym numerze powtarza

daliśmy wyjątki, z ksisżaą X. Kaczały, ogłoszoną 
przed rokiem p t. „Polityka Polaków względem 
Ragi« _  okaże się dowodnie, że ostatnia jest 
tylko loiczną dedukcyą pierwszej. Z założeń i wy
wodów X. Kaczały naturalną konkluzyą jest ów 
kateehizm.

Ale zX. Kaczałą, którego niezawisły charakter czy
nił go wolnym od wszelkich podejrzeń, który wcho
dził w polityczne kompromisy i przyjmował man
dat od wyborców polskich w zachodniej Galicyi, 
warto i należy się rozprawić. Niepominęliśmy też 
milczeniem jego książki, gdy się pojawiła — dziś 
zapisać winniśmy tylko, że autor otrzymał wy- 
czerpującą odprawę w broszurze „Polityka poi- 
ska a skarga Rusinów.* P. Sulima odpiera roz
dział po rozdziale, skargę po skardze żółcią prze
pełnionego rzecznika narodu ruskiego, wstępuje 
z nim na pole historyczne, bo pismo X. Kaczały 
ma pretensyę do historyi. Zawodzi jednak obie
tnica zapowiedziana we wstępie, że autor czerpać 
będzie ze źródeł przeważnie ruskich, zwłaszcza 
archiwalnych — tymczasem na każdej karcie cy
towani Lelewel, Moraczewski i inni historycy pol
scy, o źródłach zaś archiwalnych i ruskich, no
tatki milczą. Cała ta nużąca filipika podzielona na 
dwie części, w pierwszej autor wytacza proces 
historycznej przedrozbiorowej Rzeczypospolitej, w 
drugiej proces polityczny Polaków po rozbiorach. 
Według X. Kaczały Ostrogscy i inni kniaziowie

tę odezwę na czele, w kronice zaś zachęca pro- 
wincyę, aby jaknailiczniejszy wzięła udział nie- 
tjlko w samym obchodzie józefińskim, lecz także 
w mityngu lwowskim, który z obchodem, jako 
wrzekomym aktem lojalności me zostaje w ża
dnym związku. W ostatnim^numerze Słowo mówi, 
że mityng ruski może odnieść ̂  wielki skutek, je
żeli we Lwowie licznie zbiorą się uczestniey z pro- 
wincyi wszystkich stanów i zawodów (zemlaki 
wsieli sosłowij i zwanij). Oczywiście chodzi tu głó 
wnie o włościan, którzy, j»k już raz pisałem, ko
niecznie spędzeni być mają 30 listopada do Lwo
wa dla uświetnienia russko - narodmho mityngu.

W tymsamym numerze, w którym Słowo tak 
zagrzewa russki naród do okazania wielkiej lojal 
ności dla dynastyi Habsburskiej, nieostrożna re- 
dakcya umieściła korespondencyę z Jaworowa, 
bardzo charakterystyczną i uwagi godną. Kores
pondent jaworowski donosi, że Wydział powiatowy 
zbiera składki na koszta albumu^ które zawierać 
będzie obrazy z podróży Cesarskiej po Galicyi i 
ofiarowane zostanie Cesarzewiczowi w dniu Jego 
zaślubin jako upominek od Galicyi. Przedstawiwszy 
tak species facti, korespondent jaworowski Słowa 
pisze dalej:

„Kiedy wkładano węgielny kamień pod gmach 
sejmowy we Lwowie, tem sercu IJusi Halickiej, 
zapomnieli Polacy o Rusinach; kiedy w Mości
skach Monarcha nasz wysiadł z wagonu, wypchali 
się księża łacińscy Daprzód i zasłonili księży ru
skich, aby ich nie było widać; kiedy odbywają 
się wybory do Sejmu lub jakich Rad, jak pp. te
raz do Rad powiatowych, wtedy mówią nasi „bra
cia :" nam popów nie potrzeba! Ale kiedy im pie
niędzy potrzeba, wtedy przypominają sobie także 
Rusinów, wtedy udają się także do popów, aby 
w swojem gronie zajęli się zbieraniem składek na 
wspomnione album, a nawet po rusku drukują li
stę składkową. Zaprawdę, cel ten jest piękny i 
chwalebny, ale jakżeż biedni „popi," którzy sami 
nie posiadają dostatecznego utrzymania, nad któ
rych losem tak c. k. Rząd jak i Rada państwa 
od wielu lat rądzą, chociaż, Bóg wie, kiedy ratu
nek przyjdzie, a tymczasem odbierają im nawet 
to, co dawniej posiadali — i jakże oni mogą przy
czynić się do składek na to album? Może składać 
się ma lud nasz biedny, którego wielka część po 
rozprawach serwitutowych zubożała i zadłużyła 
się, a dziś mimo egzekucyi nie może podatku za
płacić? Jakżeż on może przyczynić się do skła
dek? Lud ruski, który nie występował przed swo
im Monarchą w drogich kontuszach, litych pasach, 
złotych karabelach albo brylantowych spinkach, 
nie może i dziś niczego ofiarować oprócz szczerze 
życzliwych serc, gorącej modlitwy za szczęście 
Następcy drogiego Monarchy, czem się zawsze od
znaczał. Na lojalność tego ludu od więcej niż 100 
lat nie padł cień żaden, nie potrzebuje on żadne- 
mi demonstracyami zacierać jakichś tam buntów. 
Ten lud mniema, że jego wypróbowana gotowość 
do wspomnionych ofiar usprawiedliwi wszystkich, 
którzy nie będą w stanie przyczynić się do skła
dek na album."

Wszystko to, powtarzam, znajduje się w jednym 
i tym samym numerze (124) Słowa. Na album 
dla Cesarzewicza ruski zemlalt nie ma Tiroszy, bo 
go złupili Polacy w pertraktacyach serwitutowych. 
Na podróż jednak do Lwowa, gdzie chodzi nie o 
centową ofiarę, lecz o guldeny całe, zemlaki wsieli 
sosłowij i zwanij muszą przybyć czyśłenno, bo 
tu chodzi nie o artystyczny upominek dla Cesa
rzewicza lecz o hecę polityczną, o protest przeciw 
bezprawiom Polaków, które przewyższają bezpra
wia tureckie w Bułgaryi! Zapisujemy to sache ze
stawienie faktów bez żadnych dalszych uwag, bo 
w takich razach uwagi mogą tylko osłabić wra
żenie, jakie zestawienie samo wywiera na każdym 
myślącym człowieku. Jednej wszakże uwagi a 
właściwie rady pominąć nie mogę. Jestto nieza
wodnie rada życzliwa. Narodzie russki! jak woła 
komitet józefiński, albo zemlaki wsieh sosłowij 
i zwanij! jak się odzywa Słowo jedźcie na mi
tyng do Lwowa choćbyście się dlatego oszczędzić 
mieli na składce albumowej i zadłużyć u lichwia
rzy, jedźcie koniecznie, ale zanim uchwalicie re- 
zolucye o ucisku polskim i o krzywdach narodu 
ruskiego, zaprotestujcie najpierw przeciw takie
mu niedołęztwu i niedorzecznej złości waszych pro
wodyrów i redaktorów, którzy was ośmieszają^i 
kompromitują wobec świata. Ależ prawda, że nie 
możecie tu mówić o takiej kompromitacyi, bo na 
szczęście organ chcący za lisy i pasowyśka zem
ścić się na albumie przeznaczonym dla Cesarze-

ruscy dopuścili się odstępstwa religijnego i naro
dowego, przyjmując katolicyzm i łącząc się nie
rozerwalnie z organizmem Rzeczypospolitej. Wszy
stkie bunty ruskie i kozackie od Nalewajki i 
Chmielnickiego aż do Gonty i Żeleźniaka były u- 
prawnione, natomiast surowiej on ocenia bunty 
Kozaków zadnieprskich przeciwko Rosyi. Na
wet św. Jozefat nieznajduje przebaczenia u pisa
rza księdza katolickiego, a który, jak wiadomo> 
oddzielił się był od partyi panslawistyczno-schizma- 
tyckiej. Mandat do Rady państwa z Tarnowa i 
Bochni zamiast, aby wstrzymać autora w tej ko
lei, zwrócił go raczej na nią, bo jak Błusznie za
uważył p. A. Sulima, zachodzi wielka różnica po
między dawniejszemi publikacyami X. Kaczały a 
ostatnią, różnica na gorsze.

Praca p. Sulimy była publikowaną najpierw 
w Przeglądzie Lwowskim, który ma tę zasługę iż 
baczną trzyma straż nad całym kierunkiem litera
tury ruskiej i spraw plemienno -wyznaniowych. 
W skutek polemiki historycznej _ nie zbyt wierzy
my, wobec takiego zaślepienia nienawiści czy złej 
woli, ale należy się uznanie tym, którzy żadnego 
fałszu historycznego, żadnej niesprawiedliwej skar
gi, żadnej niebezpiecznej teoryi nie puszczają bez 
odprawy i bez ostrzeżenia.

Kiedy najbliżsi nam Rusini nie przestają nam 
podawać w swych pismach żółci i octu, inaczej 
zachowują się dalsi nasi powinowaci, którym mo-

wieza w najlepszych czasach drukował zaledwie 
700 egzemplarzy a dziś stracił przynajmniej trze
cią część klienteli.

Oddaliście już uznanie przewodniczącemu peda
gogicznej sekcyi ankiety szkolnej za podanie pra- 
s’e komunikatu o dotychczasowych obradach i u- 
chwałach. Do uznania tego wypada jednak dodać 
prośbę, aby jak najprędzej nastąpił dalszy ciąg, 
bo komunikat kończy się na uchwałach z dawniej
szych podań a od tego czasu obrady postąpiły już 
znacznie naprzód i dostarczyłyby pewnie materya- 
łu do drugiego takiego komunikatu. Pan przewo
dniczący sekcyi administracyjnej dotąd nie poszedł 
za przykładem swojego kolegi zapewne dlatego, 
że zestawienie obrad i uchwał przedstawia mu 
więcej trudności. W przypuszczeniu, że odgadłem 
powód prawdziwy, dla którego uzbroić się wypa
da w dalszą cierpliwość, nie chcę na razie ani na
rzekać ani wykazywać, że uchwały sekcyi admi
nistracyjnej w interesie samej sprawy tak samo 
wymagają jawności jak uchwały sekcyi pedagogi
cznej.

W iedeń 24 listopada.

(?) Dziś przystąpił komitet 18-tu komisyi cen
tralnej podatku gruntowego do obrad nad taryfami 
klasyfikacyjnemi, które dla pojedynczych krajów 
mają być uchwalone w drugiem czytaniu. Przed 
dyskusyą jednak nad przedmiotem porządku dzien
nego zabrał głos przewodniczący komitetu baron 
Apfaltem ze względu na stanowisko, zajęte przez 
tutejsze dziennikarstwo wobec prac komitetu i od
sunął w przemówieniu stanowczem wszelkie za
rzuty, rozsiewane przeciw dotychczasowemu postę
powaniu komitetu, który wraz z komisyą centralną 
nie może się uważać za aparat biurokratyczny, 
lecz za instytucyę parlamentarną przez ustawę do 
życia powołaną. Jako takiej, przysłużą komitetowi 
w ramach ustawy prawo zupełnej swobody obrad 
i uchwał, a wszelkie narady pojedynczych partyj 
w tym komitecie, czy to prywatne, czy publiczne, 
są zupełnie legalne i tem więcej wskazane; ile że 
przez takowe osiąga się wyjaśnienie niejednych 
różnic w zapatrywaniach zasadniczych i przyspie
sza się tylko ostateczne załatwienie całego zada
nia w komitecie samym. W odpowiedzi na napa
ści dziennikarskie stwierdził, że postępowanie ko
mitetu odpowiadało dotąd godności powołania i 
że nadal żadne machinacye poza komitetem nie 
sprowadzą go z drogi prawa i słuszności. Tym 
samym duchem były i inne mowy ożywione, w któ
rych podnoszono z oburzeniem niecne inteneye, 
jakieby chciano podsunąć komitetowi w opinii pu 
bliczuej; wyrażono zarazem ubolewanie, że czte
rech członków komisyi z dotychczasowych uchwał 
komitetu wrzekomo niezadowolonych, jak Payer- 
huber, Pirko, Doblhammer i Walterskirchon, któ
rzy już przy dzisiejszem posiedzeniu nie byli obe
cni, zamiast wnieść w komitecie swoje zarzuty co 
do krajów przez siebie reprezentowanych, uznali 
za stosowniejsze szukać pomocy na polu dzienni
karskiej polemiki.

Referent rządowy przedłożył komitetowi jako 
porządek dzienny do uchwalenia w drugiem czy
taniu dla grupy krajów południowych, tj. dla Ty
rolu południowego, Tryestu, Gorycyi, Istryi i Dal- 
macyi taryfy klasyfikacyjne zestawione na pod
stawie ogólnej sumy dochodu gruntowego, zapre- 
liminowanej dla tych krajów na poprzedniem po
siedzeniu i za współudziałem członków Widulicha 
i Czernego jako reprezentantów tychże krajów. 
Taryfy te przyjął komitet w zupełności bez dysku- 
syi z nieznacznemi zmianami w jednej klasie win
nic i lasów tryesteńskich, i winnic w Dalmacyi 
w powijcie Zadarskim; odroczył się następnie do 
soboty z tego powodu, ponieważ przedłożenia rzą
dowe dla drugiej grupy krajów alpejskich, t. j. 
Tyrolu północnego, Vorarlbergn, Salzburga, Sty- 
ryi, Karyntyi i Krainy do tegoż dnia wykończone 
zostaną.

Jaki wynik dochodów gruntowych ogólnych dla 
każdego kraju wydadzą uchwały komitetu z dru
giego czytania, doniosę wtedy, gdy wszystkie kraje 
w ten sposób załatwione zostaną.

W dniu 23 b. m. na odbytem w Grybowie po
siedzeniu obrani zostali przez nową Radę powia
tową: prezesem wybrany z rzędu na4tą kadencyę 
Korol br. B r u n i c k i  właśc. dóbr Cieniawy. 
wice - prezesem Aleksander K o s s a k i e w i c z

że niedość się odwzajemniamy. Niezmiernie roz
budzony ruch literacki nad Wełtawą zwraca się 
coraz więcej ku wodom Wisły, aby z nich czer
pać. Do r. 1848 istniała ścisła zażyłość i ciągłość 
stosunków między uczonymi czeskimi a polskimi, 
lecz wówezas do Dubrowskiego, Hanki, Szafarzy- 
ka zaglądali nasi badacze zbliżonych do siebie po
czątków języka i dziejów dwóeh narodów, które 
trzymały zachodnią czatę Słowiańszczyzny.^ Poeci 
zaś i młodzi pisarze rzucali się na pole słowiańskie, 
tłomaczyli Królodworski poemat, szukali odświeże
nia w powinowactwach rasowych. Dziś stosunek 
jest odwrotny. Czeska literatura mając już pod
walinę naukową stara się o zapełnienie gmachu i 
jego ozdobę płodami lżejszej poetycznej, belletry- 
stycznej i publicystycznej literatury. W tem myśmy 
ich znów prześcignęli, więc zwracają się ku nam. 
Przyswoili sobie już oddawna Mickiewicza, Słowa
ckiego, Krasińskiego w wzorowych tłómaczeniach, 
że tylko wspomnimy X. Wacława Sztulca.’ Z re
pertuaru narodowego Divadla czyli teatru nie scho
dzą prawie obaj Fredrowie i młodzi pisarze jak 
Asnyk, Bałucki.

Wielce ubolewać należy, że żaden z naszych 
literatów (z wyjątkiem może jedynego Broni
sława Grabowskiego w Warszawie) nie zajmu
je się piśmiennictwem czeskiem, zostawiając to 
dla popisu nader wdzięczne pole prawie zupełnym 
odłogiem — przeglądając czeskie nowości literac-

właśc. Bobowy; do W y d z i a ł u :  Hilary Podoski, 
właś. Ptaszkowy; Eustachy Reklewski, właśc. 
Krużlowy; Edmund Klemensiewicz, _ notaryusz 
z Grybowa; Kazimierz Ogorzałek, włościanin z Cie- 
uiawy; Antoni Medoń, włościanin z Siołkowy.

N a z a s t ę p c ó w :
Franciszek Zopoth, aptekarz z Ciężkowic; Win

centy Racieski, właś. dóbr Kamionki; Wacław 
Pieniążek, właśc. dóbr Brzany dolnej; Stanisław 
Rzemieński, włościanin Nosadowy; Jan Majerz, 
włościanin z Birty; X. Antoni Watulewicz r. k. 
proboszcz z Ciężkowic.

W iedeń 25 listopada. O czynnościach komi
tetu 18tu do regnlacjd podatku gruntowego, szcze
gólnie zaś o agitacyi dzienników i niektórych 
członków komisyi centralnćj przeciw ostatnim u- 
ehwałom komitetu, znajdujemy w korespondencyi 
wiedeńskićj do dziennika urzędowego lwowskiego 
następujące bardzo ważne i ciekawe szczegóły:

Dzienniki wiedeńskie nie mogą się jeszcze u- 
spokoić po uchwale zapadłćj w komitecie ośmna- 
stu. Głównie żal ich skierowany jest przeciw Ga
licyi. Powtarzają nieustannie, że kraj ten został 
przez komitet uwzględnionym łaskawie po nad 
wszelką miarę, a to kosztem Arcyksięstwa, Sty- 
ryi i Tyrolu. W Austryi poniżćj Auizy kataster 
zaprowadzony był w r. 1835, w Styryi w r. 1845. 
W Tyrolu nie było żadnego katastru i podatek 
pobierany był na zasadzie przepisów zupełnie od
rębnych. Kraje te mają doznać podwyższenia po
datku o 20 prc., a dziennikarstwo tutejsze upa
truje w lakiem podwyższeniu nieznośną, niesły
chaną krzywdę. Galicya opłaca dotąd podatek na 
podstawie prowizorycznój, a podatek ten obecnie 
podwyższony będzie o 20 pr. Takie podwyższe
nie jest zdaniem dzienników dobrodziejstwem, 
które chyba przez znaną „przewrotność" Polaków 
zostało wyłudzonem. Już z tego prostego zesta
wienia widzi się, jak dwoistą jest miara, według 
którćj tutejsza prasa sprawiedliwość wymierza. 
Kubek 'w kubek to samo, co jest uciemiężeniem 
względem innych prowincyj, jest względem Gali
cyi dobrodziejstwem, jest darem podstępnie wy
łudzonym.

Przyszli w pomoc agitacyi dziennikarskiej człon
kowie komisyi centralnej, pp. Pairhuberi Walters- 
kirchen ze Styryi. Pirko z dolnej a Doblhammer 
z górnej Austryi, którzy ogłosili rodzaj protestu 
przeciw owej uchwale komitetu, z powodu, że we
dług ich zdania nie jest trafną (nicht zutreffend). 
Wiadomo, że przy rozprawach w komitecie wolno 
było zabierać głos każdemu członkowi komisyi 
chociaż nie należącemu do komitetu, w sprawie 
tego kraju, którego jest zastępcą. Korzystali z te
go prawa rzeczywiście wszyscy członkowie komi
syi podczas pierwszego czytania taryf. Kiedy jed
nak wniesiono uchwałę, o której mowa, uchwałę 
obejmującą wszystkie prowineye, przy której więc 
każdy z członków komisyi uprawnionym był do 
zabrania głosu, ci panowie milczeli. Dyskusyą była 
otwarta. Zabierali głos p. Smarzewski i p. Rziha, 
ale z protestujących nikt nie żądał głosu. Dopiero 
po zapadłej uchwale wniósł p. Pairhuber do pro
tokółu oświadczenie, że tę uchwałę uważa jako 
sprzeczną z ustawami, oświadczenie więc odmien
ne od treści późniejszego protokółu, oświadczenie 
zresztą bezpodstawne, bo ustawy o komitecie nic 
nie wiedzą i dla komitetu żadnego nie ustanawia
ją procederu. Szło, zdaje się, tylko o dolanie oli
wy do roznieconego już ogniś, a wobec stronni- 
czćj zapamiętałości dzienników można było tego 
celu dopięć pierwszym lepszym środkiem. Dobrze 
jednak wiedzieć, jak pominąwszy tę polemikę 
przedstawia się rzecz sama w sobie. Wiadomo, 
że od lat pięćdziesięciu, to jest od zaprowadzenia 
katastru, przemysł i handel, a w ich ślady także 
zamożność mieszkańców w centralnćj prowincyi 
monarchii uczyniły postęp niezmierny. Kraj już 
przedtem nieubogi poprzecinany został we wszy
stkich kierunkach kolejami, których głównym wę
złem jest Wiedeń. Powstały nietylko po miastach, 
ale po całym kraju fabryki. Wszędy sterczą lasy 
niebotycznych kominów. Siła atrakcyi, którą we
dług natury rzeczy stolica na ludność prowineyo • 
nalną ri na jćj pieniądze wywiera, wzmogła się 
niesłychanie. Ludność stolicy wynosi dziś trzy ra
zy tyle, co w r. 1835. a nieprzejrzane szeregi no
wych, wspaniałych gmachów okazują, jak się 
wzbogaciła ta ludność, jak więc urosły jćj co
dzienne potrzeby, jak urosła konsnmeya nietylko 
wyrobów rękodzielniczych ale i płodów rolni-

kie znalazłby niejedną perłę najczystszej wody, 
której wydobycie z ukrycia i przyswojenie litera
turze polskiej zjednałoby mu zarówno uznanie 
i wdzięczność jednej jak drugiej strony. Na tru
dności językowe w tym względzie nie można się 
uskarżać, gdyż język czeski jest z wszystkich sło
wiańskich dla Polaka najłatwiejszym do zrozu
mienia.

Jakież to naprzykład jest ciekawe dzieło, które 
mamy przed sobą: J. Wfinscha, Obrazky z cest: i  o 
souszi a po morzi, I  dii (Obrazki z podróży. Na 
lądzie i na morzu, tom I.) które świeżo opuściło 
prasę nakładem dnikarni Czecha w Pradze. Autor 
znany u swych rodaków jako turysta par excel
lence opisuje z wielką werwą i w sposób bardzo 
zajmujący przygody i wrażenia podróży doznane w la
tach 1874 i 1875. Zrobił on najprzód wycieczkę na 
górę Brocken, potem puścił się na północ do Ham 
burga, Pluną,! (Pl8n w Holsztyńskiem) Roskild, 
Kopenhagi, nareszcie Sundem przez Malmtie i Lund 
na wyspę Rugię. Zaś w roku 1875 zwiedził Kra
ków, Wieliczkę, Częstochowę, wreszcie Dunajem 
pojechał do Mehadii i Żelaznych Wrot. Jakkol
wiek całe dzieło napisane jest z wielką znajomo
ścią obcych stosunków i ludzi, niemniej szczegó
łów historycznych, i zasługuje na obszerniejszy 
rozbiór ze względu na poszukiwania autora za 
słowiańskiemi zabytkami, to jednak ograniczyć się 
musimy na streszczeniu tylko tych ustępów, które
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czycb. Aby ocenić dobroczynny wpływ, jaki na 
szeroką przestrzeń przyległego kraju wywiera 
takie nienasycone ognisko spożycia, niedość jest 
przeglądnąć ceny grubych ziemiopłodów, zboża, 
siana itp. Trzeba zobaczyć, jak się opłaca każ
da drobnostka,! gdzieindzićj niemająca warto
ści, każda główka sałaty, każda młoda mar
chewka, każde kurczątko wychowane przy do
mu, każda świeża na targu ogrodowa jagódka.
W skutek tak przyjaznych stosunków dochód 
z gruntów podniósł się w tćj prowincyi do takićj 
wysokości, o jakićj nie marzono temu lat pięć
dziesiąt kiedy przeprowadzono kataster. Wartość 
ziemi urosła w trójnasób. Czynsz dzierżawny z mor
ga ornćj ziemi wynosi o kilkanaście mil od Wie
dnia 40 do 50 złr. W pobliżu stolicy wynosi cn 
jeszcze więcćj. Dla tego też dobrobyt ludności 
wiejskiej niepozostawia nic do życzenia, meliora 
cye gospodarskie są na porządku dziennym, regu 
lują się rzeki i potoki nawodniają łąki. Doprowa
dzony do doskonałości chów bydła, drobiu i wszy
stkiego co przy domu żyje, jest stałem i obfitem 
źródłem dochodu. Wobec tego niezmiernego roz 
woju wszystkich warunków produkcyi i zyskowne 
go odbytu podniesienie podatku o 20 prc. ma być 
„krzywdą, niczem nieusprawiedliwioną.11 W Au- 
stryi niższćj przypada na 1000 kilometrów prze
strzeni 6-2 kUomestrów drogi źelaznój, w Galicyi 
tylko 1*9 kil; tara 977-5 kil. dróg bitych* tu 71-5 
k il Tam na 1000 morgów ról, ogrodów i łąk wy
pada 967 mieszkańców, to jest konsumentów, tu 
tylko 660.

Rosys.
O ostatnich pięciu sprawach politycznych, do

pełniających całość olbrzymiego procesu, ukończo
nego niedawno w sądzie wojennym petersburskim, 
a zwanego „sprawą szesnastu", krótkie tylko 
możemy dać wzmianki.

Akt oskarżenia w s z ó s t y m  z kolei procesie: 
„o wybuchu dynamitu w pałacu zimowym w Pe
tersburgu d. 5 (17) lałego 1880 r.“, dowodzi, że 
głównym winowajcą tej zbrodni był mianujący się 
naprzemian to B&tyszkowym, to Boburinym, to 
znów Stepanowym, włościanin gub. Wiatskiej, 
Stepan Mikołaj ewicz Ghałturin, były uczeń wiats
kiej szkoły ziemskiej, gdzie kształcił się na nau
czyciela wiejskiego, a potem czeladnik stolarski 
w rozmaitych warsztatach prywatnych w Peters
burgu. Wciągnięty do sprzysiężenia rewolucyoni 
stów rosyjskich, dostał on przez ich wpływy u 
mieszczenie w warstacie stolarskim pałacu zimo 
wego, dokąd przeniósł dany mu ładunek dynamitu 
i urządził wybuch, poczem natychmiast ukrył się 
niewiadomo gdzie, najpewniej zaś za granicą, 
gdyż był wcześnie zaopatrzony W paszport. Oprócz 
niego oskarża prokurator o udział w tej sprawie 
i kilku innych zbrodniarzy, obecnych na ławie 
podsądnych.

Następnie akt dskarżenia wyjaśnia szczegóły 
s i ó d m e g o  z porządku’procesu: „o drukarni ta
jemnej, wykrytej w Sapemym zaułku w Peters
burgu , w nocy z 28 na 29 stycznia b. r., w któ- 
rsj drukowano dzienniczek rewolucyjny Narodnaja 
Wolaa. W sprawie tej oskarżeni o udział czynny: 
syn radcy tajnego .Mikołaj Buch, córka majora 
Zofia IwanóWna, mieszczanka Maryn, Griaznowa 
i mieszczanin Lejzer Gukerman; W lokalu, ząj 
mowanym przez drukarnią znaleziono, oprócz 
przyrządów drukarskich i pism i broszur rewolu
cyjnych, jeszcze zapasy materyałów palnych, re- 
wolwćró# i broni białej, tudzież różne korespon
dencje i notatki, dowodzące, że drukarnia była 
głównym punktem zbornym dla zgromadzeń rewo 
lućyonistów, gdzie »ię projektowały zamachy 
inne zbrodnie, oraz fałszowały się paszporty na 
wielką skalę.

Na tyeh samych osobach, które są oskarżone 
o czynny udział w dr:'kowaniu tajemnych pism 
lewolucyjfiych, cięży jeszcze zarzut stawienia 
zbrojnego oporu policy! I żandarmom przy rewizyi 
lokalu w Sąpernyin Zaułku, co stanowi treść 
ó s m e g o  z rzędu procesu. Opór rzeczony w tem 
się zawierał, że strzelano do żandarmów i poli 
eyantów a rewolwerów, przyczem raniono jednego 
żandarma.

Treścią d z i e w i ą t e g o  z kolei procesu, we 
dług aktu oskarżenia, jest: że mieszczanin Ora- 
nienbaumski Presniakow, którego poszukiwano od- 
dawna jako podejrzanego o rozmaite zbrodnie po 
lityczne, w chwili zatrzymania go d. 24 lipca r, 
b. w jednym z domów Wasilijewskiego Ostrowu 
w Petersburgu, stawił władzy policyjnej zbrojny 
opór, przy czem zabił odźwiernego Aleksieja Ste 
panowa i ranił dwomika Semena Kitowa.

Nareszcie d z i e s i ą t y  i ostatni proces traktuje 
o „środkach pieniężnych, dostarczanych rewolu 
cyonistom rosyjskim." Prokurator oskarża o to 
głównie powieszonego już w Odessie (na wiosnę 
tego roku) za rozmaite zbrodnie polityczne szlac 
cica Feodora Lizohuba, który cały swój majątek, 
wynoszący około 170 tysięcy rubli ofiarował na 
cele rewolucyjne. Ubocznie zaś cięży zarzut u- 
działu w tejże sprawie na zarządcy majątku Li 
zohuba, szlachcicu Włodzimierzu Drygo, który, 
spełniając wolę swego pryncypała, realizował jego 
majątki nieruchome i pieniądze wręczał rewolu

cyonistom, wiedząc na jakie są przeznaczone cele. 
ostarczali też pieniędzy rewolucyonistom Zub- 

rowski i Dr Bulicz.
Po przesłuchaniu świadków i przeprowadzeniu 

lostępcwania sądowego, sąd wojenny uznał win
ami wszystkich szesnastu oskarżonych: należenia

spisku, mającego na celu zburzenie istniejącego 
Rosyi porządku państwowego i społecznego 
drodze gwałtu i rewolucyi, a nadto każdego 
podsądnych z osobna popełnienia rozmaitych 

ciężkich zbrodni politycznych, a mianowicie:
1) Kwiatkowskiego, Zundelewicza i Kobylań 

kiego — że przyjmowali udział w naradach ta 
emnych, skutkiem których zrobiony był zamach 

na życie cara przez Aleksandra Sołowijewa.
2) Tichonowa, Okładzkiego i Presniakowa — 

że razem z innemi, niewyszukanemi dotychczas
irodniarzami, podłożyli miny pod nasyp kolei że- 

aznej pod Aleksandrowskiem, celem wysadzenia 
w powietrze pociągu carskiego.

3) Szyrajewa — że razem ze zbiegłym za gra
nicę Hartmanem i innemi, niewyszukanemi dotąd 
osobami, urządził w tymże celu podkop kolei że- 
aznej w Moskwie.

4) Kwiatkowskiego, że brał udział w przygoto 
waniach do wybuchu dynamitu w pałacu zimo
wym d. 17 lutego r. b,, który to wybuch był do
konanym przez włościanina Chałtarina, miał zaś 
na celu, jak i inne zamachy, pozbawienie żyda 
cara.

5) Kwiatkowskiego i Szyrajewa — że w liczbie 
innych osób, których ująć nie zdołano, uczestni
czyli w zjeździe rewolucyonistów w Lipecku, na 
rtórym powzięto postanowienie powtarzania za
machów na życie cara i urządzania ich za pomocą 
wybuchów materyałów palnych.

6) Kobylańskiego — że przyjmował czynny u- 
dział w morderstwie gub. Krapotkina w Charko
wie i ułatwił mordercy Goldenbergowi ucieczkę.

7) Zabkowskiego i Dra Bolicza — że wiedzieli 
zamiarze Goldenberga i Kobylańskiego zamor

dowania Krapotkina i dopomagali im w tem ubo
cznie; tudzież udzielili mordercom potrzebnego dla 
ucieczki zasiłku pieniężnego.

8) Bucha, Cukermana, Iwanową, Griaznową 
Kwiatkowską i Figuerową — że urządzili taje
mną drukarnię w Sapernym zaułku w Petersburgu 
gdzie zajmowali się drukowaniem pism i broszur 
rewolucyjnych.

9) Martynowskięgo — że spełniał u siebie, w do
mu obowiązki zecera tajemnej drukarni.

10) Bucha, Cukermana, Iwanową, Griaznową 
! Presniakowa — że stawili zbrojny opór władzom, 
chcącym ich aresztować, przyczem Presniakow ra 
nił wystrzałem dwóch ludzi, z których jeden umarł

Nadto zaś — wszyscy oni (oprócz Bulieza, Dry
go i Cukermana) używali cudzych, fałszywych 
jasportów.

Zatem Sąd wojenny w dniu 30 pazdz. (11 li
stopada) wydał następujący wyrok:

Szlachcica Aleksandra Kwiatkowskiego, wło 
ścian: Stepana Szyrajewa i Jakowa Tychonowa, 
tudzież mieszczan Iwana Okładzkiego i Andrzeja 
’resniakowa po pozbawieniu wszelkich praw, u- 
tarać śmiercią przez powieszenie, a jedenastu in

nych, po pozbawieniu praw zesłać do ciężkich ro- 
jót w kopalniach: Zundelewicza — na całe życie, 
Kobylańskiego, Bucha i Zubkowskiego — na lat 
20, Cukermana, Bulieza, Martynowskięgo i Drygo 
na lat 15, Iwanową zaś, Griaznową i Figuerową 
także na lat 15, lecz nia w kopalniach tylko przy 
abrykach.

Po przedstawieniu zaś tego wyroku do konfir 
macyi Cara, został on złagodzony w następnej 
mierze: Z pięciu skazanych na śmierć — trzech: 
Szyrajewa,jTychonowa i Okładzkiego z kary śmier
ci zwolniono i skazano ich do katorgi na całe ży
cie. Cukermana i Iwanową skazano na ciężkie 
roboty w fabrykach, pierwszego na 8, drugą nt 
4 lata. Figuerową i Griaznową — skazano na o 
siedleaie w Syberyi beż terminu, Bulieza zaś 
Drygo na mieszkanie w Gubernii Tomskiej również 
ieZ terminu.

Wyrok ten został wykonany dnia 16 listopada 
przez powieszenie Kwiatkowskiego i Presniakowa 
w obrębie murów więziennych, i przez wysłanie 
czternastu pozostałych skazańców według miejsca 
przeznaczenia.

SSSSSSStfSŚSi

pozowanie

kolei źehttnej. Czs»6 goJoL . »«a je.t kar, w nieudanie s . ,  tego raczej »kro«męgo
już przez nie zalaną, na szczęście główny strumień „bazaru , o którym najlepiej się wyraził kuplet 
płynie równolegle z koleją. Wezuwiusz zawsze jeszcze amatorskiego teatru w Kołomyi głosząc w fcoozo-

przs^yłki pod opaską”  wystawione są w knryiaizach I czynnymi niemożna powiedzieć, aby już minęło wszcl- Yvfv^motorami Twyko-

tetn zdarza, „  _________    . . .  ,

ćej tkLCdanif0liWtTw,a gd ^ P ^ SC T e^ S m a^ cręść Ijri przez rie zalaną , \ a  Lczęście główny strumień | „bazaru", o którym najlepiq wyrazU 
worka pozostaje zupełnie próżną. Na podobne większe I 1 —~

| S r ^ n i ; -  '« o b 7  W  motorami 
Disami duże skrajnie które też przez większą część — Cesarzowa Eugenia sprzedali willę swoją w Biar Dawcami tej separatycznej sprawy, nie zaszkodzi 

b y w S  i f a S U l Skriynek li-1rita a . 3 miliony frMk<>» T o « .r„ .t» n , które a. dla smutnej parni,d podad .oh .m .ona: Aleian- 
-towveh zresztą m™v w Krasowi3 dotychczas już mierzą na obszernym placu willi budować hotele, der na Korolówce Agopsowicz (ormiamn przy 

f t w t a \ S ,  j e s S  d»ie, tó jest j J J w m a *  kontraktu a.atrzesa, 4 . k.pilica wiUi „a  L a l, kandydat na marsaalkaj pow.ato.ego a.m oże. 
, .b d M  pr„b,djJM  ^pije,Ibyć aaohow.n, i ie w ni.j odbywa, . i ,  ma nabo- i na? p o s ł a ) ,  dwaj Sw.,to,nroj X. Micha) Le-

1 a a •  1  f  . . . .  T T T  I „ .mm rt Iwa rv \ A /  1 n  Y' i)wieki z Wierzbiąża 
z Nazurni.

Maxymilian Kruszelnickiw ulicy Wolskiej, a . . . . .  , TTT
Wielopole ze Starowiślną. żeństwo ża duszę Napoleona III.

  H r A d o lf  M ostow sk i nabył obraz W. Pruszków-1 — Do osobliwości Londynu . ^
skiego Ab halli “ który był niegdyś wystawiony w Kra-1 rech karłów, przybyłych niedawno z Ameryki. Naj- Wystawa etuograficzna, Pokucia w ?
kowfe w Sukiennicach większy z całego towarzystwa jest mały człowieczek zajęła wybitne stanowisko między . ^  ^

W c r o r  i  o e o d z  3ei p i  południu odbył się po- pochodzenia niemieckiego, który nosi nazwę komo- urządzanemi za granicą rok rocznie w innych 
ffrzeb 7 p  K emeftyny *^Gołuchowsfeich T u r sk ic j jd o r  Foot. Urodził się w Fort Wyne w Iudy^ch, li miastach, odrębne jednak przybrała cechy od_ do- 
ftny sędzieS rmwsJechde ssanowanego obywatela czy lat 32, ma zawsze minę wesołą i jest wzrostu tychczasowych u nas po większej części^rolnicżo- 
ziemskiego w Królestwie Polskiem Antoniego Tur- zwykłego ula pszczelnego. Komodor Foot ozdobiony przemysłowych wystaw. Nietylko dla sweJ wybi- 
skiego. Zwłoki zmarłej w Teplicach czeskich d. 231jest złotym medalem, kiśry mu^ręczyła daputacyajtnej ° f ° Z a z  Sierw-

K rom tó miejseowa i zagraniczna
25 listopada.

Zapowiedzieliśmy wczoraj, że w sobotę (27go b, 
m.) odprawionem będzie w kościele 0 0 . Kapucynów 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Lucyana Sie- 
mieńskiego, zamówione jako w trzecią rocznicę jego 
śmierci przez rodzinę zmarłego. W tym samym dniu 
odprawi się o godz. 9 również za duszę ś. p. Lu 
cyaua Siemieńskiego nabożeństwo w Grobie zasłużę 
nych na Skałce.

— Otrzymujemy od c. k. Zarządu pocztowego w Kra 
kowie następujące pismo:

Wczorajsza kronika Czasu wspomina o otrzymanem 
zażaleniu względem niewystarczającej liczby skrzynek 
listowych, które bywają nieraz tak przepełnione, 
nawet list pojedynczy w nich się więcej zmieścić nie

OT3 6Śnia*b*r” pmwiezione zostały do Krakowa dlaldam w Washingtonie, jako oznakę uznania, ża jest nie powszechne, ale i dlatego, że poraź pierw- 
pochowania w grobie familijnym na cmentarzu głó- najmni jszym i najlepiej wychowanym egzemplarzom szy w y k a z a ła  na jaw niewidzialną dogd  w Ko- 
wnym. Lltzna rodzina zmarłej, przybyła z Królestwa karła, jaki Ameryka wydała. Towarzyszką jego jest łomyi mnogość bogactwa tej części kraju w r 
Polskiego, towarzyszyła odprowadzeniu zwłok zdwcr-jmlss Guigley, baidro dystyngowana sparyeya, której nych gałęziach przemysłu i gospodar a JI 
ca kole! na cmantaiz. Nad grobem przemówił p. Bro- toaleta nic nie pozostawia do życzenia; wygląda ona go, przedstawiła w Pe\ 7 m

Dnhierki obvwatel ziemski siostrzen iec  zmarłej, I n a  markizę z  czasów Ludwika XIV obserwowaną od- się przemysł domowy H u c u ł ó w  i Pokucian, wy
— W daiu 4 gradnia odbędzie sie w sali Hotelu wrotnym końcem teleskopu i posiada czułostkowość kryła w r e s z c i e  nieprzebrane skarby samej ziemi.

Saskiego koncert pp Barcewicza i Michałowskiego, swojej płci i wieku. Kto się do woli napatrzył tej Są tu więc główne podstawy do dalszego roz-
Wczomi zastrzelił się we Lwowie Franciszek drobnej parce, zaledwo uwierzyć może niespodziance, kwitu istniejących zrodeł dobrobytu ^r°dow ego. 

Larg adiunkt manipulacyjny, cierpiący na melan- jaka go spotyka, ujrzswssy wychodzącą z przyległe- lud z wrodzonym talentem do różnorodnych wyro- 
chdfe P yl y’ go gabinetu parę ludzi miniaturowej wielkości, kto- bów z dziedziny przemysłu i sztuk silny do

—  W kasie fundacji hr. Skarbka we Lwowie wy- rzyby wspomnionsj parze ka:?łó* za zabawkę służyć podjęcia pracy około ziemi, która obMuje w su-
krvto brak 31 000 złr Jest podejrzenie defraudaeyi. mogli. Jest to jenerał „Mite,“ mający 1st 16 i 9 fun- rowe płody i nietknięty materyał, spławne rzeki

dJlholztnie i kuiator fun- tów w.gi; paniczyk w czarnym fraku i  białej kra- pełne ryb, nie b r a k  tu  r o b o c z y c h  rąk, ludzi ocho- 
L - k s  Karol Jabłonr.waM przybywa w tym celu wacie, z blond włosami, zgubna talią, z głosem dzie- czych do pokierowania i przewodniczenia w oby- 
Wkdnia do Lwows. Ubytak jest już polr/ty. cięcyr  ̂ leoa postawą męzką. Największa jednak n ,d- watelskich celach. Wszystkiego jest podostatkiem
— IF All. Zta  d nosi w telegramie ze Lwowa I zwyczajnością tego grona Liliputów jest miss Lucia tylko zbywa k a p i t a ł u ,  tej mamony, za ą 
25 b m że w d 23 b m. tajny radca hr. Wił- Zarate, 18-letnis Meksykanka, ważąca około 5 fua- dziś świat ślepo pędzi, o którą meustanuie wojuje

helm SiemleńskiT wracając^ polowania a gośmi tów. Ma ona również Jropcrcyomdną figurę, jest jak i walczy zacięcie -  braknie na Pokuciu piemę- 
swyml, między którymi znajdował się jenerał hr. najzupełniej rozwiniętą, zalotną, wielomtwną i pró- dzy, dlatego w niwecz idą wszelkie szczytnepro- 
KoLebrcdzki i hr. K olow rat, zaczepiony zost.ł w Cho- żną. Twarz jej przypomina wydatne rysy Azk-ków, hekta i forsowne przedsiębiorstwa... To więc po-

l a U a .  k V l l l i j p i  D U Z i D ł a i l  U .U  m.      I ------------------------------------------------------- I  *

lowrata nie trafiwszy ich jednak. Towarzystwo ooa-lona wtedy 2 /a tunta, a 
liło się od dalszych zaczepek ucieczką; gdy przejeż- jaki dziś posiada.

UC J W a   ̂ n n n y i w  i  w  UJ  U l  VJUXU  ̂ M l/J  ~  .

roku doszła do wzrost a, I go pożytku używali, a w razie koniecznej potrze-
by dla dobra współobywateli poświęcili. Szczegó-

Iz 1 •______*   i l„'nV,TT aLwO A nAfł*7fihfl
dżali przez wieś r,uc no ha nich kamieniami. Dwóch | T 1 A T R .  W sobotę Ł  27go listopada: K o m e d y a | ł o w e

chłopów zostało właśnie aresztowanych. j w 4 aktach Pawła Ferriera; zlokalizowana p zez I.
— Kur. Warszawski donosi, że przychodzi podo-1 Kliszewskiego: Posłowie na urlopie. — Początek o 

bno do skutku zamiar wydania zbiorowego pisma w I g, 7 ej,

oraz wykazanie kierunków, w których ma się 
zwrócić ta ciepła i ożywcza praca —- przechodzi 
już nasze siły, sama wystawa dostatecznych do-sk(s^ rX tskim i czeskim, z którego dochód ma być przezna-1pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz

o m  „a. s& s, w 1
ćzyty o „Warszawie" w klubie artystycznym w Pra-1 j0Hoflskiego (W Collegium majus) zwietoć możsu-1 U lllU lU S X  iJ nink i nr AJ/t/n/1/7 On J .1 of.Ci.P.h. nhfil I _ >  : — 1 0 ni /In S rtl miAn* nendKriml cs-f ii farni nni Idze czeskiej. Odcinki w Narodnich Listach, obej 
mująee opis podróży do Królestwa, mają wyjść w od 
dzielnej odbitce. Podobno p. Jelinek zamierza także

codziennie od 12ej do iej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteokieh.

Muzeum Tecłmiozuo-przemysławe w gmachu Franci- ]
.  o te y te h  .wyah w»,omni,6 i .  . « «  w ,.ie « c , !

, s  k „  . i .  w flradnie m ich  -  25 WoJ»a» psgod., »  ta to s ;  tór-|

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego.

W dniu 26 b. m. rozpoczęły się po odbytem

łowy jeszcze dotąd nie wydobyto. Między innymi padł 
ofiarą przedsiębiorca budowy, który właśnie był przy
był do fabryki dla rozliczenia się z robotnikami, zna
leziono bowiem przy nim 1000 rubli w gotowiżnie. 
Ofiary nieszczęśliwego wypadku pozostawiły po sobie

sobotę d. 27 listopada: Ś. Waleryana m. Prezes Towarzystwa Henryk hr. W o d z i c k i  na
stępującą przemową:

Szanowni Panowie! Witam tak liezmę jak da-W l a d o m o ś e l  M b l o p - a f l e z n e .
m  , ■ n „  I wno nie bywało zgromadzonych członków Towa-
W k,.re*™. k.t.Uebq 4 tom delegatów Towarayetwa gallw i-po większej części liczne rodziny bez ładnego »P° I gkieeo wyszedł „Kalendarz dla duchowieństwa rzym- r??8twa: w “ am delegatów iowarzystwa 

sobu do życia. Przyczyną wypadku prawdopodobnie I „ko.katolickiego" na r. 1881; ułożył X. Adam Potu-  8k?eg0 1 delegatów Towarzystw okręgon jth  ̂  ^  u 
było usunięcie s':ę jednego ze słupów żelaznych, pod- l i cki -  Kalendarz ten ozdobiony portretem kardynała d.zlm7  wszędzie luch w kołach ,.oImków i 
tizymnjącyoh fundamenta budowy. Lsdóohowskiego, zawiera rubrycele mszy śtych, wy- 81f  żywsze sprawami rolnictwa i to w  w p »

W d. 28 b. m. obchodzić będzie „Stowarzy-1 kaz stetystycfn;  hierarchii kościelnej, o r a z L e  wia-l szłorocznem mojem przemówieniu L nazwałem obja-
szenie polskie" w Pradze rocznicę śmierci Adama U omośei potrzebne dla kapłanów. 
Mickiewicza w sali „Umeleekiej Besedy" wieczorem, I
na którym obok produkcyj muzykalnych wyłuszczyl . . . r _

Jeske-Choiński: Znaczenie Adama Miekiewicza| Od Admmistracyi „Czasu*

wem życzenia, wchodzi w życie. Liczne Towarzy
stwa okręgowe zawięzują się w różnych okolicach 
kraju, a te z nich, które już czynności swoje roz
poczęły, dają dowody, że pojmują swoje zadanie,

literaturze polskiej", a potem nastąpią temats z I j)ia n i e s z c z ę ś l i w y c h  m i e s z k a ń c ó w  Z a g r z e b i a  z ł o - 1 htórem jest badanie potrzeb rc; es,wa każdej oko-
.  _  -i -* a -» r  ' U  T ń ____ — I    _ w  8 I i  o r f  w r jT ra  a r t  l y i ł T r r o r ł ł r ł  A?nrr H  tr e w i ,  o E f j n t opoezyj Mickiewicza, jak: „Oda do młodości", „ P r e c z M i k o ł a j  Jawornicki 5 złr. 

z moich oczu" i „Urywek z Konrada W allenroda1 
według tłomaczeaia W. Stulcs.“

łicy, wystukiwanie środków doskonalenia rolnictwa 
i poprawy wszystkich stosunków. Towarzystwa 
centralnemu zostaną sprawy ogólnego krajowegowedług tłomaczeaia w . Htuics.” m  , ^

— W G r o d z is k u  w Poznańskiem umarł d. 15 b. m. P S M 3  OlflOOrĆlIlOMi lOKUl’l  W ISilllf! mteresu> popieranie takowych u władz wyższych 
Dr Julian B e n d o w s k i ,  lekarz wielce poważany. * a “ Itak państwowych jak autonomicznych. Dla tego
W r. 1863 był zajęty w szpitalach rannych w Kró 
lestwie Polsktem, a w r. 1870 powołany był jako le 
karz do armii pruskiej. Liczył lat 47. Był on oże
niony z p. Kazimierą Libeltówną, córką ś .  p. Karola 
Libelta, a siostrą p. Łspkowskiej

przez
Marcelego Turkowskiego.

twierdzić można, że Towarzystwa okręgowe me 
będą w sprzeczności z Towarzystwem centralnem, 
nie będą sobie nawzajem trudnością, ale przeci
wnie będą się dopełniać. Jak  Towarzystwa okrę
gowe pojedynczo wzięte byłyby słabe wobec władz

(Dalizy ciąg).
__ _________________  Serdecznie mu&zę przyklasnąć pomysłowi komi

—1 ‘rofeso iw ie%orstar i Jusgfer, którzy mieli wia-1 tetu, uwieńczenia wystawy wybiciem stosownego I i może niewysłuchane, tak Towarzystwo centralne 
doma zsjścia z Kantorowiczem w Beilinie, nieuznali medalu pamiątkowego, na którego jednej stronie nie opierając się na członkach po kraju rozsia-
go z% g.dnego dania Kadosyćaczynienia ze wsględu świecił w pośrodku napis: W y s t a w a  e t n o g r a - 1— L ---------------- Ł —
a;ł proces karny o naśladowanie obcej firmy handlo- f i c z n a  w K o ł o m y i  d n i a  15 w r z e ś n i a  1880, 
wej, chcieli wiec wyzwać na pojedynek Dr Hermesa j a w  toku wyraziście: „zaszczycona odwiedzinami 
i Langerhansa, którzy w berlińskiej Radzie gminnej, | Monarchy Franciszka Józefa I.“, na odwrotnej 
ntó czekając wyniku śledztwa, wyraz=li się obrażają- zaś stronie był umieszczony herb miasta Koło- 
c o  o  nieb. Dr Forster wyzwał naprzód Hermesa, lecz myi i wyjaśniający podpis. Pięknie wykonane 
ten oświadczył, iż bić się nie będzie — z zasady, ale medale (bronzowy i posrebrzany pochodziły z fa- 
zarazem odmówił odwołania słów ubliżających, odsy- bryki H. Schapiry we Lwowie. Krom medalu 
łając obrażonego do drogi prawa. Podobnież odpo-1 po wystawie pamiątką zostanie album widokow 
wiedział Dr Langerhans. zdjętych tamże, jako-to całego pawilonu, poje-

— Pod Spezią wpadł d. 24 b. m. parowiec włoski dynczych partyj i urządzającego komitetu wy- 
Ortigio" na parowiec francuski „L’Onole Joseph* i | stawy.

nych ale na grupach rolników, zyska na znacze
niu i na powadze.

Z biegiem czasu i z natury rzeczy rozdział za
dań i prac pomiędzy Towarzystwa okręgowe 
i Towarzystwo centralne ułoży się sam z sie
bie i oto troszczyć nam się nie potrzeba. -r

Gdy komitetowi chodziło przedewszystkiem o to 
aby się zawięzywały Towarzystwa okręgową, 
upatrując w tem wielki postęp, nie mógł się trzy
mać surowo i ściśle tych samych warunków, ztąd 
powstały niejakie różnice w stosunkach Towa 
rzystw okręgowych do Towarzystwa centralnego,

dotyczą naszego krajn. Przybywszy do Krakowa, 
udał się pan Wtiasch najpierw do naszego West- 
minsteru na Wawel, którego kaplice, grobowce 
króiów, skarbiec i inne dzieła sztuki wzbudzają 
w nim podziwienie; z prawdziwą niemal religijną 
czcią i uwielbieniem wspomina o sarkofagach na
szych bohaterów Kościuszki, Sobieskiego i Ponia
towskiego w podziemnej krypcie — o popiołach 
zaś królów tutaj spoczywających niema wzmianki
dlatego, że wtedy krypta  ̂ nie była jeszcze odno 
wioną w tym stanie, w jakim się obecnie znaj
duje.

Nie znajdujemy opisu Krakowa, lecz przypusz
czamy, że autor poda go w następnym tomie. Na
tomiast zapragnął p. Wilnach zobaczyć Częstocho
wę i słynący na całą Słowiańszczyznę obraz cu
downy Bogarodzicy. Niemając wizowanego pasz
portu wziął przepustkę do Ząbkowic i postanowił 
bądź co bądź pojechać do Częstochowy, jakkol
wiek mu tego odradzano, mówiąc, iż „po drodze 
mogą go cupnąć i zawieść nieco dalej, co go na
razi na nieprzyjemności". Kiedy zajechał do Gra 
nicy i spostrzegł, że drzwi wagonu zamiast kon 
duktora otwiera żandarm „rudy jak Judasz z ( 
strzałowym rewolwerem największego kalibru (12 
millim.) przy boku, wołając tonem rozkazującym 
o p a s y “ — zrobiło mu się trochę ciepło, bo po
znał, że tu „nieprzelewki". Ale nie tracąc fanta 
zyi, kupił bilet do Częstochowy a gdy upomnia 
się o swoją przepustkę, powiedziano mu, ż<

ią doręczy w wagonie. Zmiarkował nasz Czech, 
że nastąpi zapewne kontrola biletów z paszporta
mi, có się też istotnie stało. W ięc nie w ciemię 
)ity, kupuje drugi bilet do Ząbkowic i pokazuje 
go kontrolującemu żandarmowi, swoją drogą zaś 
oddaje później konduktorowi właściwy bilet do 
Częstochowy. Tym sposobem szczęśliwie przepły
nął przez Scyllę i  Charybdę, chociaż przyznaje, iż 
„siedział w wagonie jak na cierniach". Częstocho 
wa wywarła na podróżnym wielkie wrażenie — 
opis kaplicy i obrazu cudownej Matki Boskiej, 
skarbca i klasztoru, pobożnych pątników klęczą
cych lub krzyżem leżących skreślony żywemi 
barwami i z uczuciem. Niezapomniał też autor 
nadmienić o przebiegu historycznym losów tak 
obraza jak klasztoru Jasnogórskiego, o napadzie 
Husytów i Szwedów, tudzież o bohaterskich o 
brońcach Augustynie Kordeckim i Stefanie Za
moyskim kierując się zawsze ścisłą historyczną 
prawdą.

Dalszy ustęp dzieła p. Wtlnseha poświęcony jest 
opisowi Wieliczki. Nie będziemy powtarzali za 
autorem tego, co widziałj, bo o Wieliczce w Kra
kowie mówić zbyteczna. — Dość będzie po
wiedzieć, że autor pragnąc poinformować swych 
rodaków rozszerzył swą wędrówkę w podziemiach 
wielickich na kilka stronnic i szczegółowo opo
wiada o powstaniu i rozwoju kopalń od najda
wniejszych czasów. Widocznie poinformował się 
na miejscu dokładnie i czerpał sumiennie z róż

nych źródeł polskich. W ogóle styl jego gładki
i potoczysty a całą książkę czyta się od począt
ku do końca z wielkiem zajęciem i przyjemno-

,Celem usunięcia t. z. literatury okrutnej i krwa
wej czyli nędznych romansideł o strachach, zbó
jach, rycerzach i t. p. tłumaczonych przeważnie 
z niemieckiego a wydawanych przez niesumien
nych spekulantów, przeciw czemu wojują ciągle 
Swietozor, Viestnik bibliograficky i inne uczciwe 
czasopisma czeskie rozpoczął nakładca Czech w 
Pradze nowe wydawnictwo zatytułowane: Kniho- 
xma pro czesky lid. Mravokarne romanky od J . 
Arbesa (Biblioteka dla czeskiego ludu Powieści 
obyczajowe przez J. Arbesa.) Arbes jeden z naj
więcej utalentowanych pisarzy czeskich, odzna
cza się szlachetną tendencyą w swych powie 
ściach a ponieważ przytem cena tej Biblioteki wy 
chodzącej pod dobranem godłem: Czeskemu duchu 

w tygodniowych zeszytach jest nadzwyczaj
nie nizką (3 arkusze druku za 6 c.!) przeto nic 
dziwnego, że w przeciągu 6 tygodni rozeszło się 
70,900 zeszytów, a obecnie drukuje się 3 wyda
nie! Czemuż tak świetnym rezultatem nie możemy 
się poszczycić w naszej literaturze!

Jakby na pięćdziesięcioletnią rocznicę listopado
wego powstania pojawił się w Krakowie jeden wię 
cej pamiętnik z tej bohaterskiej walki. „Opowiadania 
kapitana Patelskiego", powtórzone przez J. L. nie 
dostarczają nowych, nieznanych faktów, tak co do

przebiegu sprawy, jak co do wypadków wojen
nych; opowiadający nie zapuszcza się w krytykę 
dowódców, w sądy polityczne lub rozprawy mili
tarne — ale za to opowiada, tak przyjemnie, z ta
kim humorem i ogniem, jak to starzy tylko umieją 
opowiadać wiarusy. Połowę niemal książki zapeł
niają przygody doznawane jeszcze w szkole pod
chorążych za W. księcia Konstantego. Niewyczer
pana to epoka w materyał pamiętnikowy. Tyleśmy 
się nasłuchali, a zawsze słuchamy chętnie i z wiel
kiem zajęciem tych szczegółów o awanturach woj
skowych, o przygodach na Saskim placu, o po
rywach wściekłości W. Księcia, przechodzących 
jak burza gwałtownie ale szybko. „Był to nasta- 
jaszczy rosyjski w Warszawie, a zagorzały Polak 
w Petersburgu. “ Charakterystyka dość trafna. Z o- 
powiadań p. Patelskiego poznajemy bliżej pułko 
wnika Szembeka, który pierwszy przystąpił z swym 
pułkiem do podchorążych i tem przeważył szalę 
na rzecz powstania. Znane szczegóły 29go listo 
pada w opowiadaniu p, Patelskiego bolesne czynią 
wrażenie. Już się Belwederczycy sprawili, kiedy 
jeszcze na ulicach Warszawy podchorążych przyj 
mowała cisza głucha.

„Nigdzie przyjazna dusza — mówi kapitan Pa 
telski — nie podała nam dłoni i nie wyrzekła 
słowa powitania, żaden oddział wojska polskiego 
nie zaszedł i nie torował nam drogi. Odrobina 
niewyrosłej hołoty ulicznej, jak zwykle przed od 
działami maszerującego wojska biegła przed nami;

nie wiele więcej uzbrojonej młodzieży szkolnej i 
rzemieślnicznej postępowało za nami, wybijając 
lolbami takt do marszu po bramach i  oknach zam
kniętych. Wchodząc w Krakowskie przedmieście, 
serce życia Warszawy, wstępowaliśmy jak na pu
stynię, do ciemnego i głuchego grobu. Omdlewa
jący z wysilenia głos naszego bębna, podtrzymy
waliśmy okrzykiem: „niech żyje wolność!"...

Obraz powyższy przez jednego z uczestników 
skreślony, daje najlepszą miarę, jak sama stolica 
była zaskoczoną tą niespodzianką, przygotowaną 
w szkole podchorążych, a której wnet naród cały 
miał podjąć odpowiedzialność.

Jeszcze smutniejsze są dalsze karty opisujące 
spotkanie podchorążych z jenerałami. Było to 
straszne qui pro quo, które życiem przypłacili 
najdzielniejsi jenerałowie, wypróbowanego patryo- 
tyzmu, że tylko wspomnimy Stasia Potockiego i 
Nowickiego, ale nie chcący się poddać na pierwsze 
wezwanie młodzieży szkoły wojskowej.

Dalej idą szczegóły z bitew i opowiadania obo
zowe. Pamiętnik cały ma ten urok, jaki ma wszy
stko, co przypomina tę ostatnią wojnę narodową. 
Opowiadania kapitana są tem bardziej zajmujące, 
że je skreśliło pióro biegłe i umiejące zachować 
właściwą barwę obozową.
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które, mamy nadzieję, wkrótce wyrównane zostaną. 
Zgóry już zapewnić mogę, że komitet najżyczliw
sze ma dla Towarzystw okręgowych chęci, jakie
kolwiek ambicye lub powiększenie swojej władzy, 
byłyby nietylko szkodliwemi ale niemal śmieszne- 
sni. Te konsyderacye nie mogą mieć żadnego 
wpływu _ tam, gdzie idzie o dobro wspólne i o 
najważniejsze intereBa kraju. Towarzystwo cen
tralne obstawać będzie jedynie za temi atrybu- 
cyami, których do wypełnienia swoich zadań ko. 
niecznie potrzebuje,

Zatrzymałem się nieco dłużej nad tym przed
miotem, bo go uważam w tej chwili za najwa
żniejszą sprawę naszą wewnętrzną. Jeżeli od tej 
chwili datować się ma odrodzenie Towarzystwa, 
to komitet sowicie wynagrodzony będzie za wy
trwałość z jaką potrafił utrzymać instytueyę, którą 
zawsze za użyteczną dla kraju uważał.

Ze sprawozdania Fanom przedłożonego poweź
miecie wiadomość o najważniejszych czynnościach 
komitetu.

W końcu poświęca prezeB Towarzystwa kilka 
słów serdecznych pamięci gorliwego współpraco
wnika Towarzystwa ś. p. Józefa Konopki. Zgro
madzenie uczciło pamięć nieboszczyka przez pow
stanie.

Następnie odczytał sekretarz Towarzystwa spra
wozdanie z czynności komitetu w roku bieżącym, 
które wraz z sprawozdaniem z reszty przedmiotów 
porządku dziennego podamy jutro.

datku'w Galicyi nie wynosi dwóch milionów, jak lżony a z drugiej rolnik chcąc się uiścić z nale- 
zamierzono z pewnej strony, tylko 932,000 złr., źytości, musi ro k o sza n in ie . f  

iła większość komitetu, nie było to I W d. 24 b. m. przedłoży * ,
zoinwflii r  ich Błrnnij bIaI zbiór dokumentów stanowią /  » ą

jak postanowiła

St. Fieł. Wiedomosti piszą: Rewizye odbywanepogórcy zajęli a™nkTnrzvfeto
przez wysłanych Senatorów, jak się tego spodzie-1 mają pozostać nietknięte. Oba te warunki przy.|§
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Przyjechali do Krakowa dnia 26 Listopada.

HOTEL SASKI. Hr. A, Tarnowski, St. Schultz 
s Kongresówki, B. Dobiecbi zObiechowa, A Lasner 
z Wiednia, J. Wiktor za Lwowa, M. Feschl z Bern*, 
H. Danziger z Kfihl, A. Walczyńs i a Myślenic, L. 
C eński z Okna, A. Konarski z Sernika, S. Postaw
ka z Kongresówki, T. Zdanowski z Smiełowic, K, 
T. Styczyński z Paryża, H. Tuman z Dobezyc, hr. 
8 . Zamoyski z Warszawy, W. Gubrynowicz, W. Ty
niecki, J. Padlewski ze Lwowa, F. Zaleski wicepre
zydent ze Lwowa.

waliśmy, robią odkrycia prawdziwie fenomenalne.)ze strony czarnogórskiej 
Tak np. senator Polowcew wykrył w komitecie)stanie konweneya militarna.

obradach nadskutkiem pokątnych zabiegów z ich strony, ale)zbiór dokumentów stanów y  marok ń\ iej ę| ' e. f KUbernialnym do spraw włościańskich w Kijowie, | Paryż 25 listopada. Izba po 
skutkiem sumiennego i poważnego przedstawiema Zbiór ten odnosi s i ęd o  sp historyczną maidbrzymie nieporządki kancelaryjne. Pokazało się,|interpelacyą tyczącą się ministra marynarki, ad-

rawdy. Polacy poddali się tej uchwale, która ze ckiej i czarnogórskiej Ea2 gunk? po”  ż e w je d n y m  roku 1879, pięćset kilkadziesiąt ko- mirała C l o u ć ,  przeszła do prostego porządku
wszystkich, w danym razie mnźahnv#*h nail»Mfaiei i wartość, wszelako rzuca » mosnusi puii jze w jo j . ____________________ i__________________________  miniotra za strony Ferrego,
zdała się im sprawiedliwą, 
kając się swoich przekonań,
statniej i stanowczej godzinie   0 -„ • - - L U11 ,, .....____________  *.« _______ _______
tam milczano, zkąd dziś po dziennikach pojawiają się uporządkowania ^ ^ j a ^ e ^ A L S e y w ' o  - i wiązanego" wysyłać korMFnle7eye“kmite“tu włó-1 d slm  ToTny “jenerała F a”r r e 'dożywotnim senato- 
ię protesty. Zresztą sprawa ta w kołach dobrze matycznej. Akta te wykazują^ y y śoiańskiego, tudzież w domu kasyera rządowego|rem. W procesie jenerała C i s s e y a  trybunał od-
omformowanych uważaną jest jako ostatecznie bawię utracenia częśc‘ ^  08łl58z Jń two Porcie |  zarządzono rewizye policyjne, lecz co one wy-1rzucił żądanie Rocheforta względem odroczenia 

rozstrzygnięta i mylą się malkontenci, którzy się Czarnogóry wypowiedz e l^ ^ ^  P ^  procesu Iż  do ukończenia śledztwa parląmentar-
jeszcze odwołaniem do Rady państwa odgrażają. I podczas kiedy Rosya ciągi ^ a  J ’ . J  ^ d o m o ś ć  podana przez nas przed kilką dniami L ego  (W Izbie żądano natomiast odroczenia śłedz-

PB5SEGLĄD POLITYCZNY.
Otrzymujemy z Wiednia wiadomość, źe mini

ster wyznań i oświaty zgodził się w zasadzie na 
utworzenie w Krakowie trzeciego, zupełnego (8- 
klasowego) gimnazyum i to nie stopniowo, ale ot 
razu z początkiem roku szkolnego 1881. Rozcho 
dzić się jeszcze tylko ma o umieszczenie, zesta
wienie budżetu i obliczenie ubytku a względnie 
przybytku kosztów (bo przez to klasy równorzę
dne w obu dzisiejszych gimnazyach zmniejszą się).
Rezultaty tych dochodzeń przedłożone być maj* 
ministrowi, aby mógł udać się do N. Pana celem 
uzyskania odnośnego najwyższego postanowienia.
Rozporządzenie to ministra oświaty, które jest ju: 
podobno w rękach Rady szkolnej krajowej, ezynr 
zadość naglącej u nas potrzebie, dlatego zapisuje
my je na tern miejscu i oczekujemy pomyślnego 
tej sprawy załatwienia.

Uchwały dotychczasowe komitetu ośmnastu ko 
misyi centralnej dla regulacyi podatku gruntowego 
nie zadowoliły dzienników wiedeńskich i z N. fr .
Presse na czele uderzają na Galicyę W pomoc 
agitacyi dziennikarskiej przyszli członkowie ko- 
misyi centralnej pp. Pairhuber, Walterskirchen 
Pirko i Doblhammer, którzy ogłosili protest przeciw 
uchwałom komitetu, ten ostatni zaś dolał nadto 
oliwy do ognia mową swoją na zjeżdzie w Linzu 
Należytą odprawę dał im przewodniczący komitetu 
ośmnastu na ostatniem posiedzeniu. Nie możemy 
na tem miejscu dłużej sprawy tej traktować, zwra
camy jednak uwagę na dzisiejszą korespondencyę 
wiedeńską (?) i na wyjaśnienia podane w rubryce 
„Wiedeń". Tak pierwsza jak drugie są bardzo 
ważne i rzecz w właściwem świetle przedstawiaj*
Co się zaś tyczy stanowiska rządu i Polaków, 
znajdujemy jeszcze inne ciekawe szczegóły. I tal 
„rząd, a mianowicie minister skarbu, nie wpływał 
wcale na postanowienia komitetu, szanując naj
skrupulatniej niezawisłość komisyi, której organem 
jest komitet. Referent rządowy bronił wytrwale 
swego stanowiska, było to jego obowiązkiem; u- 
legł większości, skoro ta na inną drogę wstąpiła, 
bo nie mógł inaczej uczynić, jeżeli zamierzone 
dzieło ma być przy wiedzionem do skutku. Podczas 
gdy reprezentanci innych krajów bez wyjątku zgrc - 
madzali się na narady poufne, Polacy do tych 
narad niebyli wzywani i nie mieli w mch udział*.
Co do innych prowincyj, nikt nie zasięgał ic i 
zdania i może to zdanie nie we wszystkiem by
łoby zgodne z postanowieniami większości. Cod)

S n T br 1 ik o V r r r o “ ow“V ° w . ^  > * * • » * « >
cyfry udziałowej, cnacznie niiszej n ii ta, k t tn lw r w d ę  pyta; cay w W a j - I W 1 
postanowioną została. Jeśli zaś podwyższenie po- j gdy z jednej strony właściciel ziemski jest zagro

e tej agitacyi ważnym zdaje się być tele- był krokom ^ym usow ym .
Wiednia, jaki znajdujemy w Folitik, który twierdził, że Poita - działa wespół z Ligą albań jbyć, jak 
„ cL Ito. yJA l.W nn  , 0W n . l afeo Rnziatrzenie Albańezyków powstało stąd, _że obejmuje 20 tomów

pani Kaula nie mieli nic do czynieniaWobec 
gram z 
zapewnia,
( zoną 
ustępstw 
wdzonemi 

National 
z korespondentów jego 
gabinetu miał się wyrazić między 
ściwością mojej polityki jest to 
cechy politycznej. W innych 
jartye konserwatywna i liberalna

aż 130 (?), akt oskarżenia lże  Cissey
! Oprócz tego, według NowostiĄze sprawą kartaczownic (mitrailleuses). Dziś o-

mformacyj

wiedziano w Peters-1 do Kuni, a wczoraj mieli rozpocząć układy s a d |za ^  że 0 njc nie pytając związały się z poli-nie ma u nas żadnego znaczenia. Ja osobiście I się na demonstracyę floty,nakłonić mocarstwa do J umową względem zajęcia Dulcigna przez Czarno-1 tyką Anglii, gdyż nie mogą pozostać odosobnione

aby wszyscy poddani dobrowolnie sprzyjali Cesa-jdztwa parlamentarnego sprawie
. . , Idą dla interesów tamtejszej kolonii włoskiej. 

Komisyi do | • ter gpodziewa się rychłego przyjacielskiego 
rram D n n a -I . . . • ,____ i i :  m .l___ „.f r,

byli przymuszani do tego. Jestem być uważane za porażkę radykalistów, chociaż i MazuryIńuni. «  DIO UVU pmjŁuuoAau* uvgv. wvmjwm.«jv  -----    r _ * - i  nm*7Qfłtn
dopiero od kilku miesięcy u steru państwa, a jużlGambetta przywołał Cassagnaca do po ą
rzowi W przyszłym tygodniu przyjdą w

osiągnąłem
wame

mentarną

W Drew ŁWierUEeUlU rUAUVVU uniwuuiaun s ——---- — — » _ > . ,* , • .» • ■ ńa tw v j  / •/ , .
• ł ,^ _ iA *_ noifpnaza ffwarancva I skich utrzymuje Epoca, że stosunki Hiszpanii Jwej, rozszerzyć kompetencyę dawnej komisyi Lubości rządu; za jedyny środek przeciw spisko-

p o z o s S a lz  Francyą Ją bardzo serdeczne. Dunajowych, w której Rosya miała wpływ prze- wcom poczytuje on rozszerzenie prawa wyborczego,
istnienia Austryi jest żywemu uuun I ^ denutnwanvch roznoczeład. 24b.m .|w ażny, do przestrzeni od Galacza do Wrót ż e l a - l .  . .  jż pewnym jest, że republika nie obwo-
austryackimi obywatelami. W czasach dr? ') I ™ wb.’ Takie wvstanienie Rumunii dowodziłoby, ż e | S 5 ^ S Ł  włoskiei z francuska, że
żhwość narodowości jest 1 
niezawisłości tak potężną, 
środkami utrzymać powagi.
waia sie dla tego, że traktowani  ------ , , — , ---------  -  - „  . { , . , , . ■ .
inni. Motorem ich jest żądza portfelów, a jednak, rządu w kwestyi tunetańskiej. Massnn ^ a rży  81| [ mieC; , przywiózł
gdyby byli ?pr»»iedliwymi, , i .  Slcbowal J J J T  Pr,

I jutra.
L o n d y n  26 listop. Na wczorajszej radzie ga- 

postanowionem zostało, aby w ciągu 
sesyi parlamentu nie proponować mu 

_ kroków przymusowych w Irlandyi, gdyż
 zachodzi konieczność ich. Skoro parlament się
zbierze, rząd zamierza wnieść reformę ustaw ziem-7 ppH7+q nsft obawiam sie Niemców bynajmniej,Ifctach włoskich. Savini pragnie otrzymać wyjaśnię-,— r __.— . ł  .  -  - ,

odkąd przywódcy ich jawnie udowodnili swą nie- nia pod względem polityki rządu w Egipcie a co waż“ ejszym hamiIlcem (il» ^osyi. oatrze. skich. Time* uważa kryzys gabinetową za usuniętą,
udolńość". W dalszym ciągu miał prezes gabinetu I do Tunisu mówi, że Włochy me szukają tam L»1k  ̂król J e ^ n ^  I L o n M a n ż y n o p o l  26 listop. Proklamacya
wyrazić się L ^ p o S ew a ^ ię^ d o  lJ J T p r fy w S ić  zdobyTzy]1 ale również nie powinny dopuścić, aby j żenią rządów^nrop^skich^i^zalecające^ o^tro-1 ̂  K o n  ̂   ̂ bag*zy mie8akańców- Dulcigna wzy-

a . .  . s - r s - j a t l s E S j  J S -  a Ł
nad iL er^ k cyą  ̂ M poczęte^^m ^M ^w a^ie^ strJ J pobytowe Włoszech ̂ JezStów wydalonych z A t e r z ^ .^ k m !  I idiTułatadeńia dla mieszkańców, którzyby chcieli

i e d e ń  26go listopada S godzina 
Renta papierowa 72‘45. — Renta

miając, iż nie przyczyni się w niczem do zmiany mstów na woJsko^ ^  aziAanla I Honów drachm. Z Cypru przybyło do Grecyi 150 „ebrna 73*35.- Renta złota 8 7 * 1 5 .-6 %  Rent*
ustaw obowiązujących; postępowcy zamiast zna- mmisteryalny, ^  i eT h l7 ezu8S m S  ochotników i przysłano 108 mułów dla armii. źłótowęgierska 108*40. -  Losy z roku 1860
leść wtych słowach rękojmię dla równoupra wme-1 pr^tułku we ■ kralu ™ do-1 By W nrczelny dyrektor Towarzystwa kolei rzą- S T -7 -  Akcye Banku Narodowego 821
nia żydów, występowali przeciw wyznawcom chrześ-| równe prawa z innymi obywatelami kraju ̂  ^ p j rr^i„^^ v  s  Jannh. mianowanv z o - I a w a  trAdvtnwa 286*10. — Londyn 11
_! L _1_J 2 —  *■— !- nkuHvaniA O ff QTQ7.fiłYt fGWTllIciańskim i wywołali oburzenie a ^zarazem 
twardą odprawę, tak iż słusznie interpelacyę

więc powstrzymać ruch antiżydowski, postępowcy Mentany zaszły m a n ife s ta c y e r e p u b li^  
dolali oliwy do ognia i właśnie obrady sejmu o- Cała ta treść pytań je3t tak różnorodną, że nie 
kazały, że ruch ten wzmocnił się i nabrał siły i można z niej wnosić o w aściwym zakresie mter- 
ndwaffi 1 jedno tylko wszakże przebija w tych py-

Ciętą odprawę daje dziś NorddĘallg. Ztg arty- ] taniaeh uczucie, niechęci ku Franeyi. Rząd fran-
.i • nr*  -  i/mwfilonvpll dom e-

ność religijną w Prusach i Angin przeu pui-mo- “-°*
kiem jeszcze, (ale obecnie wypadłoby to porówna- tratą tej opieki a zatem wpływu.

• na katolików! Hezlev. członek Ligi agraryjnej i

Ostatni© telegramy „Czasu, a

117*50.— 
Lombar-

Akcye 
Akcye kolei

Lwowsko-Czemiowieckiej 167-50.— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 146*50. — Anglo-Bank 126*50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98*50. — Losy prem. 
węgierskie 109*60. — Akcye kolei Koszycko-Bog.

L w ó w  26 listop. (pryto.) W skutek pogłosek h  39-75 _  Akcye kolei półn.-zach. austr.— 188*50 
’ ’ — —: w kasie fundacyi skarbkowskiej Listy zast. hipoteczne 10S*25. Marki 58*—

- - gaiic> Zakładu

watny Parnella został bez 
w Wexford członkiem parlamentu.

opozycyi wybrany S szący, że Bedri bej i Matanowicz
naradę. Tureya żąda, aby jutro w południe Ozar-

Rnble 119*--------   6#  Listy zasta.
kredyt. Ziem. 100*— . 

Usposobienie giełdy: stałe.

Kur# pieniędzy i papierów pnbl
*6 Listopada

Ififele pptafowe rosyjskie tz  100 rs, • - • 
B aM  srebrny obrączkowy - , • • ' *  ‘
Siarki niemieckie za 100 marek « *
Dukat ważny - ■ * -
SO frankówka  ................... ....
Imperyał ważny . • • * • •
Srebro aufltryaokie 100 rir. . « « - . » « >  
Kupony srebrne płatne • * * » 2 * ■ * ' *

IAs*y zastawne $ nbHj/f*
M  sjofeysska ksajowa galicyjska .
Ośjlig&cya Indenwizaoyjne gaucyjskie 
4*  listy zast, Tc w. kredyt, ziemsk, , , ,
59< listy zast Tow. kredyt, ziemsk. • |w g
Ssi listy zastawne Banku hipot. . • j
6ei listy dłużne galie. zakł. włose. . ■ * BI
5V» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro.

za 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. 
fW listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6?f łisty zast. g. z. kr. e. w ^Y1"0

za 18 lat, banknot, za 10Cizłr. w. a.
1st listy «a«t. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

! n !»

4p<| 'llsty likwidacyjne Królestwa
Akcye kolejowe i  tankowe. 

Akcye kolei Karola Ludwika . . . P°
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 
Akcye Banku g a f dla Hand. 1 Prz.wKrak,

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy miasta Stanisławowa

’ g t e j ńędąję

117 50
1 65 

57 50 
5 58 
9 33 
9 63 

100 - -  
99 50

119 50
1 76 

58 50 
5 66 
9 43
9 75

100 —

99 -  
88 ■- 
90 50
97 -  

101 25
98 -

102 — 
99 50 
92 50 
98 50 

103 — 
100 —

94 - 96 —

97 - 100 -

97 50 99 50

g
T

śS
S

S
U

J
M

m
b.

 i 
ko

p

106 -  . 
99 — §* 
99 — a 
99 25’3 
87 - S

I 276 — 
I 165 —

295 —
| _™

280 -  
168 —
305 —

i 
i

21 50
25 -

W la A s ń  25 Listopada.
QbUgi <Uwgv państwa.

Bents papierowa . . . .  
4*4$ Kenta srebrna . . . . .  

Kenta słota
Sł /8$  Losy z roku 1854 po 250 sir.
4$ n 1
4$ » 1

500
100
100

1860
» » I860
” „ 1864
l  n 1864

Losy Oosao-Benten . .
Obligi indm nim egjm ,

. . . . . . .  m
Bskowińikl® »
Gafic^skle . . . . . .  s »
M o r a w s k ie .............................. * «
SKszo-Austryackie . ■ - » f
Wyiszo-Austeyackie . . . « *
Śzlązkie . . . . . . ■ *  *

l ie lm io g ro d z k ie  . . . . "
Węgierski© • • • « • • » »
Wegier. z klauz. 1867 • • •  *
M  Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6^ Renta węgierska z ł o t a .....................

» » » (“  Ostbahn.)
Akcye tankowe.

Anglo-austryaokiego Banku 
Boden-Credit węgierskie .

„ austiyaokie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 

„ n węgierskie . .
D e p o s i t e n - B a n k .......................
Eseompt-Gesell. niż.-austr. •
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Dnionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ©gólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye hold.
Aibreebts . . . . .  200 1 

AlfOld-Fiume , a S00

120 złr. 
140 „

200
200
500
200
600
100
140
100

plaeą żątoją

72 30 72 45
73 35 73 50
87 05 87 20

121 75 122 25
130 50 131 50
133 50 134 50
173 25 173 75
172 50 173 50
28 - 30 -

104 50 .

96 50 97 5u
88 50 99 -

101 — 102 —
105 — 105 60
103 - — —
99 - — —

104 - 105 -
94 50 95 —
97 50 98 26
96 - 96 50

185 25 125 11
108 - 108 15
85 25 85 50

127 CO127 76

228 — 229 -
285 60 285 80
258 75 259 -
780 - 790 - -

821 - 822 -
113 - 118 25
135 - 135 80
144 25 144 50

78 5C 79 -
157 - 167 50

Donau-Dssnpfeob.-Ge®.. 525 sto. 5$
E lżb iety ......................... * 810 * »
Linz-Budweis . . . .  200 » s
Salzburg-Tyrol. . . 200 <3 »
Ferdynanda Nordbabc . 1.050 * -4

Franciszka Józefa . • TO a B
Gal. Karola Ludwika . 210 » *
Koszyoko-Oderberg. . 200 » 2

Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ B
Nordwest austr. . . .  200 » »

„ Lit. p . aoo ,  *
Rudolfa . . . . . .  200 .  s
Siedmiogrodzka I . . TO R ff,
Staats-Eisenb.Gesell, > 200 „ B
SSdbbahn (Lombardy) . 200 „ 9
Tbeissbahn (Cisańska) . 200 B
Węg. gal. Łupkowska • 200 „ B

s Nord-Ost . . > 200 „ „
B Westb. Stmhlw. i 200 ,  ,

Listy zastawne,
6 Agr.  Zakł. Kr. dla Gal. i  Buk. 15 lat 
5 $  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5 $  » * ih_ , Papier. 38 lat
6 $  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7 $  Listy dłużne Włośó. ,  20 lat
6 $  Towarzystwa kred. „ 36 lat
5V»$ * « u^ J *łote 36 lat
4<  Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. ■ 
5H  Galicy]. Towarz. kredyt ziemsk. . 
5 $  „ s . « . » nowe 37 lat
6^ „ Banku Hipot. lwow. . . .
6 $  „ Banku Włośó. lwow. . . .
5 $  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 $  Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5V,$ w ęg . ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5*/,$ n Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h t a .............  300 złr. 5*
Alfóld-Fiume . . . .  200 _

„ Em. 1874 t 200 ”
Donau - Dampfsoh, 100 1 209 złr. 6$
S B żb lety .......................100 złr, 4V»$

“  — ‘  300 .

560 -  
207 75 
184 75 
172 25 
2440 

178 25
279 25 
131 -  
167 50 
186 25 
221 28 
163 25 
140 -
280 75 
93 —

244 50 
146 — 
146 75 
151 -

itfi
552 
208 501
185 25 
172 75
2445 

179 -  
279 75 
131 50 
168 -
186 75 
221 76 
168 76 
140 50 
281 «5

S3 50 
245 
146 76 
146 25 
152

117 10 
100 —

95 50 
95 50 
91 75 
97 70
97 70 

102 25
98 -  

102 05 
100
98 50 

101 -

117 30 
100 50 
102 -  

106 50
100 60

89 25 
89 £0
86 50

98 60 
98 - !

92 25 
98 -  
98 -  

102 75
98 50 

102 20
100 75

99 50
101 50

89 75
90 -

99 -  
98 50

Elżbiety Linz-Budweis. 200 sir. 5$  
Em. 1870 . . 200 »
Em. 1872 , .  200 >
Salzb.Tyr. 1878 200 .

es-Tarn. węg. ozęśd 800 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. w « *

.  wal. a. •  ,  ,
Mor.-Szląs. linia 1871/72 5$
poż. 14 milion, 1872 *

>ż. 1876 r. . . 100 ,
izefa Em. 1867 200 „

„ ,  Em. 1873 ona  .
Gal.-Kar.-Lud. I Em.

Franc.
poż
Józi

1867
1871

H
» „ m *

Koszyoko-Oderb. . ■ ■ 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

H „ 1867
n n J® *
I)  !> B

Nordwestb. austr.

1868
1872

L it  B. 
;  "Em. 1874

Budolfa . . . . . .
„ Em. 1869 . .
!  Em. 1872 . .
„ Salzka. g u t zł.

Siedmiogrodzkiej;1 . .
Staataeisenbahn fr. 500 
Sfldbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell. .
Węg. gal. Łupków. . .

b » n  Ea-
.  Nordost . . .

złotem

300 .
800 .
300 *
200 »
800 złr. 4%$ 
300 złr. 5$  
300 ,
300
200 b  
200 *
200 ,
300 .
800 b
300 b 
200 ,
200 *  

złr. t y
500 fr.
200 złr.' t y

200 *
200 ,
300 ,
200 ,
200 b

Em. 1874 200
Losy.

t y  Donau Reguł...................... . 190 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „

.  Węgierskie . . .  100 B
t y  „ Tureckie . . . .  400 fr.
Kredytowe . . . . . . .  100 uh.

ldnie Caar-

płaeą
100 25 100 60
99 60 100 -

102 - - __  —

99 25 99 75

TO 40 106 80
102 - —  —

104 76 105 —
107 - 107 50
107 - 108 -
100 60 100 90
99 25 _______

104 50 104 —
102 - 102 50
102 — 102 St
88 30 88 5C
90 50 90 80
95 50 96 -
90 25 90 76
89 25 89 7b

101 - 101 50
10J 2b 100 50
119 25 __  —

96 26 95 50
94 25 94 75
94 25 94 75

112 60 ieoS

82 20 82 60
174 25 175 -
126 75 —  —

110 25 111 - -
99 76
85 — 85 20
81 90 82 30
83 40 83 70

102 75 •m m  mmm

89 78 90 26
87 75 88 25

112 78 113 25
117 - 117 25
109 50 110 -
14 78 16 -

179 kŁ 179 76

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni Klobukou>»ki.

Clary . . . « » ■ • ■ •  42
t y  Donau-Dampfsch. . . .  106 
Inspruku. . . . . . . .  20
Kegl swi oha. . . . . . .  10 h
Krakowskie..................................... *0

udy).Ofner (miasta
Paltfy..................
Rudolfa . . . .
Sal ma. . . . .
Salzburgskie - •
St. Genois . . . 
Stanisławowskie .
45/ ,$  Tryesteńskie 
t y
Walds te in a ................................
WindischgrStza . . . . .

Walnty.
Dukaty w a ż n e ..........................
2 0 - f r a n k ó w U ...........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty sterL angielskie . . .  
Listy tureckie złote . . . • 
Murki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

«  .  
49 » 
107,* 
49 .
20 *  
42 » 
20 *  

105 .
W .  
31 i  
21 „

Aki

K w ó w  25gListopada. 
Banku tdp. gal. 200 zfr.:oye m n au  nip. „ 

t y  Listy zast Tow. kred. ziem.
t y  * B » B , ! . * , '
t y  » » _  b . A  37-letnie
6 $  * * Banku hipot. gal. .
t y  „ „ ,  włościan, gal.
5 $  Obligi indem. gaL l t y  Pódat . 
6 $  b pożyczki krajowej . . .

24 Listopada.
4 $  Listy zastawne H eeryi . ■ 

kupon
t y  Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4 $  Listy likwidacyjne . ‘ ̂  *

płacą 
39 — 

104 50 
25 — 
16 5L 
20 25 
38 50 
37 25 
18 — 
50 —
22 25 
49 —
23 50 

126 50
67 —

42 —

5 59 
9 35 
9 67 

11 74 
10 69 
58 -  
118 50

296 -  
97 30 
91 25
97 30 

101 70 
101 50

98 — 
100 —

rub.|kop.

j ądąję. 
40 — 

105 — 
26 —
17 — 
20 75

37 75
18 50 
51 — 
22 75 
49 r.o 
24 50

33 — 
43 ~-

5 61
9 36 
9 69 

U  78 
10 71 
58 05 
119 -

800 -  
88 30 
92 25
98 30

102 70
103 —

99 - -  
101 60

rub.|k<:op

: = =

99 50 
168 
98 60 
211
85 50
194 a
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(3257-2-2)

Za duszę ś. p.

Lucjana Siemieńskiego
odprawionem będzie

U T a b o ie ń s tw o  i a t o b n e
w kościele 0 0 . Kapucynów 

w sobotę d. 27 listopada b. r. 
o gods. 10 rano 

jako w trzecią, rocznicę jego śmierci 
na która rodzina zmarłego zaprasza Kolegów, 

Przyjaciół i pobożną Publiczność.

POZDROWIENIE
wszystkim towarzyszom broni

z r. 1830 I lat następnych.
Prży zbliżającej się półwiekowej rocznicy 

powstania o niepodległość z r. 1830, prze
syłam Wam, którzy jeszcze żyjecie, jako 
Wasz towarzysz moje pozdrowienie. Naj
przód Wam, którzyście ze mną razem przy 
legii Nadwiślańskiej konnej w 4 szwadronie 
pod komendą Szumlaóskiego służyli, a gdy 
następnie przeniosłem się dobrowolnie do 
legii Nadwiślańskiej pieszej pod komendą 
kapitana Rogalińskiego będącej i w tej kom
panii, będąc w korpusie Różyckiego, zasła
niając jego odwrót z pod Janowca ku Lip
sku, nasza kompania szła naprzód w awan
gardzie i pozostawioną była przy asekuracyi 
armat — było to d. 10 września 1831 r. — 
wzięci zostaliśmy wszyscy pod Chodczą wraz 
z kapitanem przez korpus Rydygiera do nie
woli — i na tem skończyła się nasza dzia
łalność za sprawę naszej Ojczyzny.

Pozdrawiam zatem Was towarzysze z tej 
kompanii, a szczególnie Żuka Skarszewskie
go, Pomiankowskiego, dwóch braci Machni
ckich, jeżeli który z nich żyje, z którymi 
najściślejsza łączność koleżeńska w każdym 
wypadku, czy to na patrolach, czy na pla
cówkach lub widetach panowała, bo od roz
bicia nas i wzięcia do niewoli, rozbiegliśmy 
się w różne strony, a gdy ja z wielu inny
mi zagnany byłem, do Kijowa, po przesie
dzenia 6 miesięcy rfaPodolu (przedmieście 
Kijowa) w niewoli, wysłany byłem z 38 in
nymi do Petersburga przed cara Mikołaja 
i w pałacu na Newskką Prospekcie przed
stawionym; pięciu nas przydzielił do licze
bnego kawaleryjskiego szwadronu na przed
mieście Pawłowskie, ztamtąd wskutek amne- 
styi dnia 10 września 1834 r. uwolniony 
zostałem i do domu wróciłem, pozostawiając 
tamtych w tym 5 dragońskim szwadronie 
pod sztabskapitanem Dymitrem Tymofiej- 
czem Chołoszczapow, Pozdrawiam zatem i 
Was Suleckiego, Kwakowskiego, Jasieńskie
go i Chmielowskiego, jeżeli który z Was żyje, 
jako opuszczający Wasz junliier wachmistrz 
z 5 dragońskiego szwadronu, 3 plutonu.

Ncwytarg d. 22- listopada 
(3274) , /  ■ . Józef

Łicyj gry na fortepianie
uikiek zdolna pianistka. — Bliższa 
wiadomość pod L. 21S „pod Topor
kiem" przy al. Szewski e j  I. pię
tro, 2 schody,, w oficynie. (3277-1-3)

Wykształcona Niemka
w średnim wieku, obeza*n* i  irawiecezyzną i bk- 
łera szyciem, poszakaje c i  Igo (tycznia 1881 r. 
posady jako bon*. —- Adres: B’rS.

% eł )Fmm* H o t i o r  Sn B a U l i s r ,
BssfenJiaoffctaaaae. (3275 1-2)

t e j  ulicy Widok poi L.
s% d w a  polLoj e  frontowe 
na I. piętrze do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość na miejscu. (3276 1-2)

Handel bławatny
lat. Ozerasco

W KRAKOWIE 
otrzymał nowy transport

Album Wojska Polskiego.
Staraniem Redakcyi „Dziennika dla W szystkich" ezasop. illustr., wychodzącego we Lwowie, wyjdzie:

„ A l b u m  W o j s k a  P o l s k i e g o . 44
Album Wojska Polskiego wyjdzie w 12 zeszytach na pięknym grubym papierze i obejmować 

będzie wizerunki wszystkich niższych, wyższych i najwyższych stopni broni całkowitej armii pol
skiej z przed 1831 r.. ja k  również i tych pnłków, które się sformowały w czasie powstania 1831 
roku. W izerunki będą wykonane kolorami w ten sposób, aby każda postać przedstawiała najdo
kładniej uniform żołnićrzy, podoficerów, wachmistrzów, oficerów wszystkich stopni aż do jenerałów 
wszelkiej broni i wszystkich pnłków, brygad, dywizyj i korpusów, a także i głównodowodzącego.

Redakćya „Dziennika dla W szystkich" postarała się, aby Album Wojska Polskiego byłó naj
dokładniejsze i aby nic nie było pominięte.

Pod każdym wizerunkiem znajdować się będzie objaśniający i szczegółowy podpis._ Każdy ze
szyt posiadać będzie tymczasową okładkę, a ty tu ł ogólny do Albumu wykonany zostanie ozdobnie 
sposobem litograficznym.

Redakćya „Dziennika dla Wszystkich" mając do rozporządzenia zdolnych rysowników, zape
wnić je s t w stanie, że Album Wojska Polskiego pod względem artystycznym i technicznym, 
odpowie wszystkim wymaganym warunkom, a stanowiąc żywe wspomnienie bohaterskiej armii 
polskićj, będzie pożadaną pamiątką dla każdej rodziny w Polsce.

Aby Album Wojska Polskiego, jak  się wyżej rzekło, było dokładne, Redakćya „Dziennika 
dla Wszystkich" postarała się skorzystać nietylko ze zbiorów rycin po publicznych bibliotekach, 
lecz i z niektórych prywatnych zbiorów.

Album Wojska Polskiego wyjdzie w 3 seryach, każda serya składać się będzie z 4 zeszytów 
każdy zeszyt formatu wielkiej 8ki, obejmować będzie mniej lub więcej około 8miu rycin, wykona
nych odpowiedniemi kolorami.

Pragnąc uprzystępnić, o ile możności, najszersze nabycie Albumu Wojska Polskiego, oddajemy 
takowe w drodze prenumeraty.

Całkowite Album to jest wszystkie 3 serye tak  w miejscu jak  w całćj Galicyi i A ustryi (z prze
syłką pocztową) wynosi 12 złr. w. a. w Poznańskiem, Prusach i Niemezeoh 24 marek, we Pran- 
cyi, innych krajach i w Ameryce 30 frank.

Prenumerata na pierwszą seryę (4 zeszyty), wynosi z przesyłką pocztow ą: w Galicyi i Austryi 
4 złr. w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 8 marek, we Francy!,* w innych krajach i Ameryce 
10 franków.

Pieniądze prenumeraeyjne należy przesyłać w listach rekomendowanych, lub najdogodniej prze
kazami pocztowemi, adresując:
Do Administracyi „Dziennika dla W szystkich" w e Lwowie przy ul. Rzeźbiarskiej Nr. 1.

Można także nadsełać prenumeratę całkowitą na wszystkie trzy serye, lub na dwie, stosownie 
do życzenia. (3161)

Prosimy o dokładne wypisywanie adresu prenumeratora.
Każdy nadsełający prenumeratę, otrzymywać będzie pocztą zeszyty, zaraz po wyjściu każdego 

z druku.
Prosimy o wczesne nadsółanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć nak ład , który jest kosztowny.
Pierwszy zeszyt wyjdzie o k o ł o  g r u d n i a  1880 r. o w yjściu następnego zeszytu, ogłoszonem 

będzie na okładce pierwszego zeszytu. Zeszyty wychodzić będą w krótkich po sobie następujących 
terminach, tak, źe całe Album Wojska Polskiego, ukończonym zostanie w ciągu kilku miesięcy.

R ed a k ćya  „ D zienn ika d la  W szystk ich “  w e L w ow ie.

SH!
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N  a j  t a ń s z e  u r z ą d z e n i e  d  o b  r  e j  i  p  e w  n e j  
L O K A C Y I  O SZ C Z Ę D N O Ś C I!

4°|o losy ciiańikle!
na miesięczne spłaty po 8  złr. w. a. 

śMśla gc irzgdewyia ftirsl*
z dopłatą tylko *  z ł r .  raz nazawsze.

Jnż złożenie jednej spłaty zapewnia prawo gry na 
następn e ciągn ien ie d n ia  fS ą o  s ty c zn ia !l o s y  c l i i m b l

GŁÓWNA WYGRANA ZŁR. 100,000 WOLNA OD PODATKU!
Najmniejsza wygrana złr. I S O ,  dochodzi do złr. 1 9 ® !  (3208-1-6)

3 c iągn ien ia  rocznie!  4% odsetek!
Najlepszy i najtańszy odsetkowy papier loteryjny!

"S'ifio lokow an ia  oszczędności szczegó ln ie  odpow iedn ie!

Ą j o m e s y  t y l k o  a s t r .  i stempel.
. ma l O  sz tn fe  1  d e r m o !

W E C H S L E R G E S C H A E F T  D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S  
Mur Wier*, Oli. Oolm,

Wollzeile 13. tllOTl VU£ Wollzeile 13

■i

$

tdyw anów  $
prawdziwych tureckich.

Również z n a c z n y  w y b ó r  
c h o d n i k ó w  i d y w a 
n ó w  na metry, w tej porze 
roku najwięcej potrzebnych 
w mieszkaniach. (3251-1-4)

' 0 0 0 1 0 0 0 4

ftoo »ir.
saphwę t e s ,  który po użyciu K tts le v s t  t e n d }  
A«t mmi 1 u ęlb ń w  l a n .  ®o 8 5  as. k im jk c i  
wfek bóle ssębów dodanie, lub ism s % ust e&ehnąś 
bgdsie. Opakowanie 10 e. osobno. W l i a .  MUłales 
w  W i e d n i a ,  X ., H e g l m u g i g B i i e  4 .

Tylko p i a w U w a  w Krakowie a E. Stockma- 
ra, aptek. — w Tarnowie n Juliusza Rei da, aptek, 

[28418 j

Znolmski® ogórki
ogórki w korzeniach w % lub */$ becz. po 5 złr.

„ 4 szt. 5 litr. flaszk. ze 
skrzynką złr. 3'25 

„ 8 szt. 5 litr. flaszk.

i

Co ja atelam, tego nikł innj nie potrafi.
3 8 . 0 0 0  najepszyoh w le d e ń s k f c l t  z e g a r ó w  ł s l e n n y c l t  z c'ęt*rkie®, w drewnianej 

■safce, d kaduis reguło naayeh, co 36 godzin do nakręcania, z kwitem poręczenia, po 
mtr. l 'S B  o iie zapas sfcirc.rj.

* 9 5 ,4 5 0  wiedeńskich z e g a r k ó w  b l e i i o n k o w y c h  w kopertaeh z najlep. prawdziwego 
V nikin, dobrze i pnaHudnie idących, nie bawidelko, lecz rzeazywiśde dobrze idące zegarki 

tylko po mtr. S O S .  Z* dobry chód ręczy sę . ’  S
I 0 ,® 0 «  ( n a r a z ,  b a d z i f tó w  b i e a z o w y e k ,  z figerami tylko złr. 1-65. Za regularny 

chódhft minutę tyoh zegarków poręczamy 3 lata.
3 , 9 0 0  t e g a r k ó w  c y l in d r o w y c h  z podwoju, złota, z 5-Ietniem poręczeniem, najdo

kładniej w  minutę uregulowanych, o 8 kamieniach, w srebrnyeh kopertach niklowych, 
dawniej 12 zł'., teraz tylko mtr. 4 * 5 0 .

9 3 , 8 0 0  z e g a r b d w  l io ł w l m w y c h  z prawdz. srełrn. nikła, z śliczn. wnętrzami o 15 
keinien safi, z 5 letnią poręką za dokładny chód, dawniej 18 z;r., teras tylko mtr. 6 * 5 0 .

9 . 0 0 0  z e g a r k ó w  r e m o n t o l r  wa wspaniał. kopertach z podwójnego złota, da naciąga
nia bez Haczyka z uprzysilej. ameryk. wnętrzem, uregulowaniem sekundowem, z 10-ktnią 
poręką, d*wni*j 20 sir., teraz ty ko mtr. 3 - 5 0 .

4 1 , 5 0 0  s r e b r n y c h  l e g a r h ó w  r e m o n t o l r ,  wspinisłych, z prawdz. 13 łutów, srebra 
ca«now,, z 10-letuią p ręką, doskdnałsgo na minutę regulowanego chodu, śliczne zegarki, 
d.twn ej złr. 27-50, teraz tylko mtr. 1 3 * 3 5 . (2923 1 3)

5 4 . 0 0 0  »B g-IeIs. e m a l i s w a a .  z e g a i ó w  ę e k o j o w y e k  z bndsikiem i biciem, wy
konanych wspaukle. b*rdz> prakt. w ks-idyai doma, dawnitj złr 5 45, teraz z* r . 9*35 .

6 3 , 8 5 0  s m e i y k .  b n d i l i t ó w  takie b rgrabn. na biurko, z bitiem, dawniej 12 dr , ta
ras tylko mtr. 4 - 3 0  baidzo potrzebne dla każdej l-oiziny i keżdsgo przemysłowca,

Direnfelrls d«r Indoslftehaik
iM T  Wien, Pr.;terstraise 16.

1  J U N T O W
poszukujemy celem rozprzedaży

S z c z e g ó l n o ś c i  w  l o s a c h .
Korzystne warunki prowizyi, losy ś w i e ż e  i łatwo pokupne. Oferty opłatnie”  

Al TOM HOR1TZ & CORP., BUDAPEST.
Waitznergasse Nr. 16. (3206-2-2)

bakladei M n  Wiła w Mrowia
wyszły i są do nabycia we wszystkich 

księgarniach:
W  c o  h a  w ie  s i ę  b ę d z i e m y !  zbiór 

gier, zabaw i rozrywek szczególnie dla 
młodocianego wieku poświęcony. Cena 
60 cnt.

X w y e x a je  t o w a r z y s k i e  (le savoir- 
vivre) w ważniejszych okolicznościach 
życia przyjęte w kraju, a według dzieł 
francuskich spisana. 3cle wydanie. 
Cena 1 z łr , w ozdobnej oprawie złr 150. 

Zaraza błonicowa, czyli dyfterya 
podług Dr. Oerfla i Dr. Steinera dla 
wiadomości i przestrogi troskliwych oj
ców i matek. Cena 60 cnt.
IPUT' Na z mówieni* wprost d > ranie ccaycio?.®, 

z* przekazem posztowero. pożyłam f r a a k o
Juliusz W ildt w K r a k o w i e ,  

(2951-5-10) ulica Grodzka Nr. 69.

Wylączią sprzedał
moich środków leczniczych 
elektro-homeopatycznych

powierzyłem
na Galicyę i Kraków upoważnionej 
F ilii  Dyrekcyi źródeł mineralnych 
galicyjskich i czeskich, w DOMU 
HANDLOWYM J .  W B E fT Z Ł A . 
w R y n k u , „ pod Matką Boską “.

Hrabia Cezar Mattei 
(2957-11-) w Bolonii.

DO SPRZEDANIA
l e g a  w l e c .  Wiadomość w sklepie 
przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod 1. 337.

(3240-2-3)

V E L O U T I N E
jeatto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

nledostrzisźena przystaje d® ciała
nadaje eerze

NATURALNI.

SSaS azjrn  P e r A i m  w  P a r y s a ,
9, NA ULICY DE LA P A K , 9.

W K r a k  o w i o u pp. J. Trauczyńakiego, W. 
Rodyka, Leona Feintucna i W. Fenza, — w Czer- 
nioweaoh w aptece p. Golichowakiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowyoh. 
We Lwowio w apt. Krzyżanowskiego. (2293-26-)

Dr. Poppa woda aaateryaowa do ost i 

Poppa rośliny  prosseł do igbdw
są n&julubieńszjm i najlepszym środkiem do czyszcze

nia zębów celem utrzymani* zdrowe ust i zębów. 
Wielmożny B r .  JT. f* .  P o p p  c. k. nssdw. den

tysta w Wiedniu I. Regnergasse 2. 
Upraszam uprsejmie o nadesłanie mi odwrotną 

pocztą sa zaliczką 1 fl.,szeozki Fańskiej lerzniczej 
wody anaterynowej do rst i 1 pudełka Pańskiego 
wj bornego roślinnego pro»«ku do zębów, których 
oddawim używam z nejlspszym skutkiem. (227-3 3) 

Z szacunkiem 
J * n  W e s s e l y ,  dyrektor dóbr. 

Pleieroice w Sląwonii, 13 czerwca 1879 r.
i« a d y  astńsh preparatów ufesjraają w KRAKOWI? 
pp. if .  Redyk aptek , F. Sobierajeki aptek., A. Bis 
fifeski a p t, teasia Barach, Górecki, W. Jsbn, J. Zą 
oiątalstó, W. Pens, BL Btoekmar apt, J. Tranezfń- 
sid aptek, „pod Koroną", Antoni Dyhki aptek 
-pod Złotą Głową", W. Kotajny, róg ul. Bracki® 
dom 5&. Jabłonowakiegos w PODGÓRZU p. 8ka- 
takki aptek, s weLWOWDE pp. XBkolaseh apt, Z 
Suekw, J. P k jw  apt., J. B o w  apt, C. u n i t  
aowskl apt, ŃaMik apt., i  SklspińsM a p t , M, 
W dfe hand*! galanteryjny i K. Strzyźowski hand, 
gal.; w WD8U055CE p. K. Micayńeki ap t; w WA
DOWICACH pp. Ig. Rrosig i Kurowski ap t; w BO
CHNI pp. F. B«is» apt. i P. Niedzielski; w TAB 
NOWI® pp. W. T. A.Wi slogórski i A. Tenczyn apt. 
w BŁASY p. Kóler aptek.; w SUCHY p. Majer, 
w KENTACH p. FUCHS aptek.; w ZAT0R2E 
p. Winnicki ap t; w NOWYM SĄCZU pp. Filipel 
apt i Ig. Garan; w ŻYWCU pp. Kloska aptek. 
Blumenthal ap t; w BRZESKU p. Januszek ep t;  
w RZESZOWIE p, J. Sahaitter i Spół.; w BUSKU 
p. łG WysoczańsÓ apt.; tudzież wezyecy aptekarze, 
haadis parfameryj i galanteryjne obwodu Krakow 

skśago, Galicji i Bukowiny.

• S ’S  fg
u
©l)

skrzynką 
koniszony w 7, lub 7 , beczuł. 
cebulę bez opakowania za 100 kilo 
czosnek „ ,, „ - „

ze 
złr. 6-25 

3-75 
8-— 

.. 2 8 --
n » » » » 0’

apustę z putnią 50 kilo „ 3-50
rozsyła za zaliczką także w mniejszej ilości

 F * d e i! fc * n i w Z n o j n i e
(3239-2-3) (Znaim.7

I ® 4 l a l e s r ó w n a n y .

W. IliCiElA w W1E»II(J
c. k. wył. u pray w. 
prawd czyszczony

i l C i l i e 4  W  W l E i D I I C ^
Iran z w ą t r o b y  miętusów w

badany^ przez najznakomitszych lekarzy a wskutek trscw seigo ła”i* w ie i* S a  szczególniej także dla dzieci polecony i zap:
najskuteczniejszy  m . . --------  - - -najczystszy, najlepszy *), najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw c i e r p i e n i o m  p i e r s i  i  

z o n a ,  l i s z a j o m ,  w r z o d e m ,  w y r z u t o m  s k ó r n y m ,  g r s i e z o ł o i n ,  o s ł a b i e n i o m  i t. d.

pisywany jako 
p l u e ,  z o l -  

F l M i k a  p o  1 i t r .
w moim składzie fabrycznym w W i e d n i u ,  H e u m a r h i  8  **), tudzież mają na, sprzedsż następne apteki i składy towarów w nań 
stwie austr.: w KRAKOWIE J. Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski apt., J.Janig*, St. Fein- 
tuch kup., w PODGÓRZU J.Skakalski apt.; w BARANOWI® J. Fraenkl kup.; w BOCHNI F. Reiss apt.; w B0Ł8Z0 WCACH M. Schen- 
kelbach kup.; w BRODACH Ed. Liszka, K. R. Witosławaki apt., E. Griinspań apt.; w BRZEZANAOH W. Kordecki apt., J. Margulies B 
Fadenhecht kup.; w BUCZACZU D. Neumann, kup.; w BODZANOWIE D. Jasiński, aptek.; w CZORTKOWIE L. Nos* wdowa, antek’ 
M. Brennholz kup.; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki, H. Blamenfeld, aptek.; w DZIKOWIE Ch. Glauz kup.; w HOKODENCE M 
Absentowicz, S. R, Offenberger kup.; w JAROSŁAWIU J. Rohm aptek.; w JAWOEO5VTE L. Lachowicz aptek.; w KAŁUSZU E 
Bienenfeld, K. Littmann kup.; w KOŁOMYI D. Kramer, M. Bolohower, J. S. Friedmann, H. Chayes, S. Hermann, St. Bereźnicki kun 
A. J). Landesberg kup.; w KOPYCZYNCACH J. Markiewicz kup.;' w KOSSOWIE M. Kamil, E. Litman kup.; w KBAKOWCU J Wł 
Łobo* apt. ; w KUTTACH A. Sekler, L.Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser, S. Ricker 

U* St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, C. Bałlaban, K* Krzyżanowskiego kup.: w LUTOWISKACH M
M. Schmerler kup.; w M1KULINCACH St. Miedlicki aptek., L. Morgenstern kup.,- w MOŚCISKACH S. Eisenberg kup.; w MYSLE 
NiCACH M. Guttatann kup.; w NOWYMTARGU K. Laur kup.; w OŚWIĘCIMIU J. Grzesicki aptek.; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski 
S. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.; w RADYMNIE M. Smychowski ant' 
w ROSTOKU K. Scheinhorn kup.; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., J. Schaitter & Co.; w SAMBORZE J. Alekniewioza ant Ant! 
Kromer, B. Żuławski kum, S. Schneid kup.; w SKALE J. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE Ed. Bóhm kup.; w SOKALU W. Semetkowski 
^nP;>t?  ®J-*-NISŁAWOWIE u J. Macury, A. BeiU apt., K. J. Ch, Halpem, N. Halpern, Efr. Wagelstein kup., W. Waldeok kup • w 
SIENIAWI& Ch. Rath, Ch. Teitelbaum kup.; w SUCZAWIE J. Zacher apt., B Perker kup.; w STRZELISKACH NOWYCH O Hen

na kup; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt., A. Buchelt apt., A. Morawetz spadkob. D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy, w TARNOWIE L
Chodacki apt., H. Wffimayer, W. Miiidner *- ^  D 1 ’ ™ ™ n n w T T  ~  —7  - •  -
w WIŚNICZU J. Kubickiego wdowa, H. 
w ZŁOCZOWIE J. Goli kup

V-. — Markiewicz apt.," lar. Kanner kup.; w ZAEOŚCU m ! d . Moszcżysker 'kup.” w~ZBARAŻU SindeLSotraM 
w ŹURAWNIE L. Postępski aptek.; w ŻYWCU u A. Heczko i Gołecki, A. Blumen’hal, apt. 6

tek.
:up

*) Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykłjr nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje sprzedawać 
Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusów.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko ~te flaszki napełnione

Oseiópkuai Drukarni „GZą&Utt.

go Publiczności, jako
- . . . .  , , „  upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki nar ' '

Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „Maager* jest uwidoczniona 
.  „  **) Tamże znaj’duje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstofl-Fabrik in Schaffhausen*, „Sozodont-Fabrik Hall 
B  Buekel w Nowym Jorku" i przez fabrykę warzyw* HŁitenstein & Co. w Chemnitz. (2918-3 121
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■VERITABLE LIQUEUR BŹNEDICTINE 
jSreyetóe en. France e t a TEtranger.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCY! 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (2295-7-)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bomego likieru Bónćdictine“. Dostać można w 
K r a k o w ie  w cukierni pp. R e h m a n a  i H en- 
d r i c h a ,  J. K. K n o w i a k o w s k i e g o  przy ul. 
Fioryańskiej i P. M a u r i c i o w  Rynku Nr. 32.

D O SK O N A ŁO ŚĆ.

W O D A  D N IV E R S A L N A

P A N I  S. A. A L L E N ,
DO O D R O D ZEN IA  W Ł O SÓ W .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a  
pod szybkiem je j działaniem , znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem ju ż  
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
w artością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. W oda p. 
S. A. A l le n  nie jes t farbą lecz naturalnym  
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u  wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 

G łów ny skład i fabryka w L ondyniu 114 & 116, Southampton Row.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-18-52)

' 2jrj W-ZĘt

P R O M E S Y
n a

1864r . f i  l o s y
całe I połówM

złr. w. a. 4  i stera,pd | złr. w. a. S5V4 i stempel
W  f ^ łó w s ie  w y g r a n e  3 0 0 ,0 0 ® , 1 0 0 ,0 0 0  z ł r . ’

Wygrane ogółem 5 3 2 ,5 0 0  złr. wal. suatr. (3200-3-4) 
WECHSLERGESCHlFT DER ADMINISTRATION DES

Nur Wien, M i n e r a  Nur Wfeil,
C h . ©fflfe.s*Wollzeile Nr. 13. Wollzeile Nr. 13.

Tylko d@ młegląoa!
K S *  C S -  z  P O W O D U  W Y P R Z E D A Ż Y .  - S 3  «S3S

Bawidetka dla dzieoi.
Po 95 c. feaźda ^rupa dla cbłopców I dziewcząt.

W»p*niały koszyk metriowy z 2 koaikaai mstaloTemi, wspaniały balonik Gambetta latąjąoy po p - 
koju z różnemi astułami , pudełko bardzo pięknych cynowych żołnierzy, pysznie kolorowane abecadł >, 
bardto piękna lalka paryska, aamojadąoy wclooypcd metalowy do naciągania, piękna gra L»la Rook 
dla chłopców lab dziewcząt, przyj»nma rozrywka dla dzieci w pokoju, ładny zegarek kie.zonkovy z 

brązowym lancr.stk etn, elektrycna tańcząca ku'a szklanns.
W szystko  to ra zem  kosztu je  ty lk o  9 6  centów .

^  S Ł U C H A J C I E !  P A T R Z C I E  I D Z I W C I E  SIĘ!
Tylko jeszcze 34 grup 

po 4 złr. 85 C. W. a. dla chłopców i dziewcząt.
Mechaniczny dzrsięó minut eamcjadącT welocyped metalowy do naciągania, wspaniały omnibus meta
lowy z takiemiż 2 keńmi, % tyłu drzwiczki do otwierania, pudełko bardzo ładnych blzszauych prie l- 
miotów kuchennych, bsrdso zgrabni* ubrana lalka, balonik pokojowy, pouczająca książka z obratb., 
strzelb*, kompl. te&trztk z dekoracysmi i Agorami z olbrzym, richomą dekoracją zspomooą mecha
nizmu, cudowny ptssiek, wspaniały meohaniszuy posusjający się szewa lub sferzypes, piękny foitspia-

nik do grsnis.
W szystko  to ra zem  kosztu je  ty lko  1 z lr . 8 6  c.

  TYLKO JESZCZE 28 GRUP
M T  P ° 3  z łr .  95  c e n t .  w. a. “HHil

Wspaniała chorągiewka a msteryi różnoMor., śliczna gra cierpliwości, w którą dzieoi. mogą się bawić 
przez cały dzień bez z mżenia, niecyk mt szynowy z komplet, naczyniem Żelaznem, pudełko z żołnie
rzami audryack. różnego rodzaju broni, komplet. Ioteryjfea z wygranemi, tabliczkami i numerami, 
mechan. motyl bardzo wielki, n»osągnię!y lata na powietrzu, zsjmnjjse bajki z obrazk., zegarek rs- 
montoir z łańcustzk., ubrana modnie la lk i, bardzo piękna g r a jk a *  werthoimowska kasetka do za
mykania, trąbk* pnestarska, m-fdny wiedeński t raister szkolny a rjemyk. dla chłopców, dla dziewcząt 
zaś do trzymam* w ręku, z pudełkiem na pióra, trzonki do piór, ołówki, pióra stalowe, gumę i kom

pletny raj^cajg, gra w srcMtekte, notatki piękne.
W szystko  to ra zem  kosztu je  ty lk o  3  z lr . 9 6  c.

Tylko za 5 złr. 50 ceni. w. a.
jest jeszcze tylko 23 grup.

Pudełko bardzo ładnych żołaierzy. lefos?ówk» do strzelania, szabla metalowa, trąbka, niezrównana 
zagadkowa gra towarzyska do zabawiania się przes całe godfiny, wspaniałe wielka lalka z włosami 
do oiesani*, p-rusza oczsmi i wydaje glon, zup dnie nowy ładny palaredk dla dzieci z zamkiem ta
jemnym, napełniony 5 monetami, wielki żelazny piecyk, na ht'rjm raożoa gotować, ẑ przyuależnemi 
naczyniami z b’achy emaliow. i żrlaz. i s*stawą stolo«ą, gustowny biizyk, kos, wielki żart, gainitar 
zastawy stołowej z Britania srebra, wzery do znaczenia i robót drutowych, skórzana ładownic* z her
bem, flet z klapami, fortcplanik do gran a , piękna harmonijka, książka z obrazkami, czarodziejska 
kostka, koszyczek słomiany z hsfjem, talia kert pasysnso^yoh dla dzieci, ładn? zegarek dla dzieci * 
odpowiednim łtńouszkiem, 20 esarodz. dekoracyi na drcewko i 20 pysznych świeczek wraz z D e n -

g n l s k łe m  i ł n ń e e m  ś w le c ą c e m .
W szystko  to ra zem  kosztu je  ty lko  6  z lr .  6 0  c.

Rozsyłki są kontrolowane.
Dobre op®kowani«i jaknsj taniej: s f e r z y n c c z k n  3 ®  o. przy mniejszych, 5 5  c. przy większych grupach.

85E C !EE © O IL «M O SŚC s. n e h o r a s y e  n a  d r z e w k o  ze szklą trwałego do ożycia corocznie.

H O V O S C  tśm, NIEZRÓWNANA

m
♦

GUSTOWNA WSPANIAŁA
Mowoac! Patent państwa Mr. 1783.

L a m p k i  k o l o r o w e  na drzewko, palą s;ę 2 do 4 godrio. Poleca się szczególniej dla. . . .  „ .  „ ----- , —  prostego a
pewnego przymocowania końcem stalowym; najlepszy “sposób oświetlania drzewek, gdjż lampki 
służą za azea, za ozdobę. Tuzin złr. 1-35, palące się 4 godz. zł.-. 2-10, sprredaję także po V, tuzina. 

Nowofc. Amolek na drzewko, skrzydł* jego ze wspaniałego świecącego szkła, co oświetlone magi- 
_ cznem światłem tych lampek, przewyższa ws ystio  dotychczas widziane, 45 c.

Również ptaki i motylo w tym gatunku, orzechy, winogron*, jabłka, gruszki, cytryny z liściem, wsty- 
stko ze świecącego szkła, elektr. świecące, po 5 i 10 c.

Pudełko z 12 elektr. świecąoemi owóssmi szklannemi, jako dekoracja drzewka, 95 c.
Elektr. świecące świeczki na drzewko, nowość, 12 Situi w 6 numerach. Nr. 1 2 3 4 5 6

odpowiedoie liebtsrzyki mechaniczae 2 sztuk 10 i 50 c. c. 15 25 35 45 55 65
Cukierki Gicels z fotografiami, ładne ci&sika deka 4 ot. najlepsza, lampki 5 —10 e t, b e a g a b M e  

fflgmSc bezpieczne i pięknie świstące czerwono, zielono, b ało, paczka 20 c. (3093 3 7) 
Wszystko to jtsh do nabycia tylko d i końca miesiąca, dlatego kupająey zechcą się pospieszyć. Han

dlarzom b»widełek od tych n lz b lo k i c e n  niomożemy d&ć zniżki.
S p l e l w a a r e n - A w i v e r k a i i f ,  W ien, Praterstraase i 6 .
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